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M iesięczn T e we 
Lwowie 3 z! 30 gr., 
kwartalnie 9 zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z orzesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł >0 gr. 
kwartalnie 16 zł.,

Organ demokratycznej inteligencji.

Re dr k e j a  
■ Adr .i is>rai ia 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

i ® ,  w nocy 29-19.
Ter. adm. 32-19. 

Adre dla telegra­
mów: Kurjer ł .v ow- 

ski, Lwów . 
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje od 5-6 

po potuaniu. 
Miesięcznie wraz z 
LU£THACJą 5 zł 50 
dia urzędników4zł

Prześladowania mniejszości polskiej
n a  l y i t w i e  

przed forum Ligi Narodów.
Genewa, 5. 9. Na dzisłejszem 

publicznem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów, k tó ie  odbyło się pod' 
przewodnictwem  Painlevego, rozpa­
tryw ano spraw e mniejszości polskiej 
na Litwie.

-Referent tej sp raw y brazylijski 
delegat M dło Franco przedstaw i! 
rapo rt komunikujący", że rząd litew­
ski złożył sizereg oświadczeń i zo­
bowiązań, które czynią ' zadość po­
szczególnym punktom skarg  mniej­
szości- R aport zaleca przyjęcie do 
wiadomości deklaracji rządu litew­
skiego i wyalż?! nadizieję, że rząd, li­
tew ski potrafi (rozprószyć niepokoje 
mniejszości i natchnąć je przekona­
niem, że jest zdecydow any prze­
strzegać zobow ązań zawartych: w

deklamacjach o mniejszościach.
Gaiwanauskas oświadczył, że 

skargi -Polski będą napływały do 
Rady Ligi tak długo, dopóki spór o 
Wilno nie będzie rozstrzygnięty (?) 
gdyż Doiacy chcą w  ten  s p o ;s ó D  od­
wrócić uwagę opinji od spraw y W il­
na (!)

Pa>nleve zaznaczył, że słow a 
G a'w anauskasa Pęd? w pisane do 
protokołu, nie mogą jednak zmienić 
stanowiska Rady.

Spraw a ta  wobec oświadczenia 
Chamberlaina będziie w  dalszym 
ciągu badana na zasadzie dostar­
czonych dokumentów, decyzje zaś 
mog:i zapuść na następnej sesji Ra­
dy Ligi.

-xox-

Gdzie konie kuję - żaba nogę nadstawia.
Samozwańczy „rząd Białoruski" protestuje przeciw konferencji

polsko-litewskiej.
W arszawa, 5. 9- (AW.). Samo­

zwańczy rząd białoruski z Sikiewi- 
cz,e-m jako premierem  i. min. spraw  
zagr. na czele, przesłał do obu de­
legacji polskie, i Jtcwskiej w Kow 
penhadże protest przeciw ko rozpo­
czętej właśnie konferencji przed­

stawicieli obu krajów .
W  proteście tym konferencję ko­

penhaską określa jako awanturę,
ponieważ odbyw a się ona bez u- 
działu ludności białoruskiej, stano­
wiącej pow ażny procent zaludnie­
nia Polski i L itw y

x o x -

Pożar warz tatów amunicyjnych
w  P o z n a n i u .

4 osoby poniosły śmierć na miejscu.

Wołanie o Sejm.
Lwów, 6 września.

Podniesiona przez ,.K urier Lw.*’ 
po trzeba jaknajrychlejszego zw oła­
nia Seimu odbiła się szerokiem ©- 
chem we wszystkich sierach społe­
czeństwa i dotarła — iak rooajęm y 
ra  ifllem  miejscu — do niektórych 
ugrupowań politycznych.

Z chwilą jednak, kiedy jedno z 
nich rozpoczęło akcię w tym kie­
runku, natychm iast odżyły dawne 
walki partyjne. Jedno ze stronnictw  
cśwGdczyło, że ma spraw y ważniej 
size, niż zw ołanie Sejmu

Tym czasem  zdrow a cpinja społe­
czeństw a nie po *o dom aga się uru­
chomienia Sejmu, by poszczególnym 
part,oni dać pole do wyładowania 
nagromadzonych namiętności. Spo­
ry  m iędzypartyjne juz dawno pize- 
stały interesować społeczeństwo.

KiikunastoiTiiesięczne walki na te ­
renie parlam entarnym  i tak  do ni­
czego nie doprowadziły Żadne z 
nich nie wzmocniło sw ego presti- 
ge’u, owszem  w szystkie w ykazały , 
iak szkodliwe dla państw a jest te- 
g j  rodzaju ćwiczenie w partyjnej 
nieustępliwości. Jeżeli stronnictwa 
c-hcą się zebrać jedyni© w  tym  celu, 
ab y  się wziąć za bary , to rzeczyw i­
ście lepiejby było  zaczekać, dopóki 
świeżo pobielone ściany gmachu 
przy  ul. Wiejskiej dobrz© nie o- 
beschnąi.

Zdajemy sobie w szyscy sprawę, 
jak nieszczęśliwie dobrane jest to 
zgromadzenie posłów , aie troska o 
los państw a każ? na  razie przym­
knąć oczy i domagać się, by Sejm 
fakimkolwiek on je s t, zebrał się i 
w  sprawach, k tóre obchodzą w szy ­
stkich i każdego z osobna, za.,ął 
przecież jakieś stanowisko.

Zaczyna się sesja Ligi Narodów, 
rozpoczęły się rokowania a  Litwą, 
oefen/j wa walutowa jeszcze nie u- 
kończona, zastój w życiu ekono- 
micznem, sam orządow em i w odbu­
dowie, wzmożenie się agitacji Ko­
munistycznej, coraz cięższe warunki 
życia na każdym kroku — oto 
sp-aw y, k tóre interesują w szystkich 
i domagają omówienia. Żadnemu ze 
stronnictw  nie pomoże rezolucja, że 
7- obecnym gabinetem ni© m a nic 
wsnółnego.

Tak bowiem ci, którzy- go popie­
rają, jak i c:, k tórzy um ywają rę ­
ce, biorą odpowiedzialność i do tej 
odpowiedzialności będą prędzej czy 
później pociągnięci iprzy najbliiżisizyoh 
w yborach.

Ciężaru państw a ni© można zwa-

Warszawa, 5. 9. (P A T ) Gabinet 
ministra spraw  wojSKOwyeh komu­
nikuje: 4 września o godzinie 12-30 
wybnchł pożar w warsztatach amu­
nicyjnych w Pc/naniu (na Głow­
nem) w oddziele rozbrajania starci 
amunicji. Pożar został niezwłocznie 
opancwany i zlokalizowany.

Straty  m aierjalne nieznaczne. — 
Przyczyny nie są na razie wiadome, 
gdyż wszelkie konieczne środki o- 
strożności przy wykonywaniu robót

lac na barki kilku ludzi i w ew nętrz­
nego kryzysu riie uleczy się ciągiem  
okrawywaniem szczupłego budżetu 
urzędnika czy umysłowo pracujące*
go obyw atela. A .ostatn ia klęska wa­
lutowa znowu — jak za czasów  in­
flacji —  odbiła się na najbardziej 
bezbronnych warstwach.

Jeżeli najważniejsze spraw y w  
polityce zagranicznej nie będą n ia-

rozb^ojeniowych były  zachowane 
>z ilość prochu bezdymnego, o- 

trzyrnana z rozbrojenia Dyla niezna­
czna.

Pożar rozszerzył się z taką siłą, 
że zajęte pracą cztery robotnice nje 
zdołały się uratować i poniosły 
śmierć.

Z ramienia M S. W. w jjeżdża  ko 
misja do Poznania, niezależnie od 
dochodzeń prowadzonych pirzez 
władze miejscowe.

ły  oparcia o Semi i jeżeli sanacja 
finansowa ma sie dokonać kosztem  
najbiedniejszych, a spokój wewnę­
trzny w państwie jedyni© na aidmi- 
nfctka cy jn n-łpohicy iny c!h izarządke- 
niach — to idea ustroju demokraty­
cznego ulegnie dalszej deprecjacji.

I dlatego wołani© o S»jm jest 
głęboko psychologicznie uzasadnio­
ną potrzeba dzisiejszego momentu.

Konferencja rzeczoznawców 
w Londynie.

Londyn, 5. 9. CHATA Komisja rze­
czoznawców prawu,iczych Niemiec i 
Ententy zakończyła sw e praca. Zo­
sta ły  opracowane kwestje lechnlcz- 
ne, ,a pozostały  do opracow ania ty l­
ko punkty podrzędniejszej wagi.

Londyn, 5. 9. (PAT.) Ponieważ 
niektóre dzienniki podają szczegóły 
z obrad doradców  prawnych, rozpa­
trujących projekt układu o bezpie­
czeństwie, koła miiairodajne donoszą, 
że obrady te są ściśle poufne, wszel­
kie wiec wiadomości zaliczyć nale­
ży  do rzędu domysłów.

 ou------
Reforma rolna w Senacie.

Warszawa, 5. 9. (AW.) W ponie­
działek obradow ać będą po,ączone 
komisje gospodarstw a społecznego, 
skarbow o-budżetow a i p)rawn,ieza 
nad wykonaniem  reformy rolnej. 
Plenarne posiedzenie Senaitu 11 bm.

NOTA SPRZYMIERZONYCH MO­
CARSTW DO CHIN

Londyn, 5. 9. (PAT.) Reuter dono­
si z Pekinu, że przedstawiciele mo­
ca rs tw  w ręczyli rządowi chińskie­
mu odpowiedź swych rządów na 
notę chińską z 24 czerw ca b r No­
ty poszczególnych rządów  mają 
tekst jednobrzmiący.

W  nocie rządu angielskiego oznaj­
miono, źe Anglia g-ofcowa jesś poczy­
nić pewne z imamy istniejących trak ­
tatów  celem przysfosowanSa ich do 
obecnych wa-unków o ile Chiny o- 
św tedczą gotowość zapewnienia o- 
piekii cudzoziemcom w  zakresie bez­
pieczeństwa ich życia i mienia.

Notowania giełdowe.
Lwów, 5 września. 

Dolar w wolnym obrocie w W ar.
szawie dnia 5. 9. 5.73 zł.

Dolar w wolnym onrocie w e 
Lwowie dnia 5 9. 5.72 zł.

Urzędowa gieaóa zuryobsjta. W ar­
szaw a 92.75, N. Jork  5.18, L ond 'nn 
25.1175, Piaryż 24.275, W iedeń 73.025 
R  aga 15.3375, W łochy 20.5625, Bel- 
gja 23.00, Budapeszt 72.575, Sofia 
3.75, hiołamdj? 208-50, Oslo 112.50, 
Kopenhaga 131.00 Sztokholm 138.75, 
liiszpianja 73.85. B ukareszt 2.54. Ber 
lin 123.80, Belgrad 9.20.

iPogiełda nowojorska. W arszaw a 
18.10, Londyn 4.81 3/16, P aryż 
4.6875, Wiedeń 14.06, P raga 2.9625. 
W łochy 3.975, Belgia 4-46, Buda­
peszt 14.12, Szwajcaria 19.32, Sofja 
0.74, Holandia 40.26, Oslo 21.36. Ko­
penhaga 25 18, Sztoknolm 26.82,

f Hftmnfcit Tani H iii«  w p i i f  ml M* lii r a i*  i i  i
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Z bliższego i dalszego
terenu politycznego.

Pożyczka zagraniczna dla Polski a sprawa eksportu. Akcja 
w kierunku zwołania Sejmu. Unja międzyparlamentarna.

Lwów, 6 września.
(h) Od Miku dni odbyw ają się w

W arszaw ie obrady rządu r«ad sp ra ­
wą pożyczki zaSi aiiietzitej dla Pol­
ski. W  tej spraw ie baw ił wi Lon­
dynie orz ufea wicie! ministerstwa 
skarm i p. Młynarski, którego per­
traktacje prow adzone z tamltejszy- 
nu sferam i finansowem i dały  po­
myślnie wyniki.

W  związku z pożyczką zagrani­
c z n ą , pozostaje kw estia naszego eks 
portu, która w ym aga odpowiednie­
go przystosowania sroditów komu- 
mikacymych. D otyczy to  zw łaszcza 
Górnego Śląska, gdzie brak w ago­
nów  powodował niekiedy t. zw- 
zatór węglowy, co zmowu daw ało 
asumpt Niemcom do w yszydzania 
zdolności gospod irezych Polski.

*
Jak  wiadomo 1 „Wyzwolenie" 

podjęło, (rzuconą pioraz pierw szy 
przez ,,Kurjer Lwowski**), .nyśl 
wszczięcia akcji w kierunku na­
tychmiastowego ziWDłalnjia Sejmu. 
Poniew aż p. M arszałek Sejmu R a­
taj zażądał podpisów pod tym 
wnioskiem przynajmniej jedną trze ­
cią część ogółu posłów, przeto 
„Wyzwolenie** zwróciło się do in­
nych stronnictw  z prośbą o popar­
cie w  tej sprawie

Jak się dowiadujemy, ma ton 
wniosek oświadczyły się dotąd 
przychylnie tylko „Związ»k Chłop­
ski" i Klub Ukraiński, /natomiast 
„Pitrł" i Polska Partja Socjalisty- 
cztml odpowiedziały odmownie. — 
W yraka z tego, że potrzebnej ilości 
jednej trzeciej części posłów sejmo­
w ych nie da s'ę osiągnąć.

Pozostaje zatem  jedyna instancia, 
którna może w y w z e ć  nacisk w  kie- 
. upku przerw ania posłom w yw cza­
sów  w  poważnej dla P ań stw a chw i­
li — jest n ią  puważna, dem okraty­
czna opinja publiczna.

Dnia 1 października rozpoczyna­
ją sic w  Wasziyngtorje obrady Unji 
międzyparlamenit?rnei Jest to zrze­
szenie parlamentarnie 3ń państw 
światowych, pracujące w  kierunku 
zbliżenia się narodów  prze/z w zaje­
mne porozumienie parlam entów.

O brady tegorocznej sesji obracać 
się będą w  granicach zagadnień 
natury gospodarczo - finanfsowfcj, a 
obejm ą też kw estję powszechnego 
rozbrojenia.

Pio pierw szych 10 dniach, kongres 
przeniesie się z  W aszyngtonu do 
Oitławy (stolicy Kanady).

Przed tygodni: em lotniczym.

-xo ox-

„Czwórka" radzi nad paktem
bezpiaczeństwa.

Przedstawiciele ententy konferować będę ze Stressemannem.
Genewa, 5. 9. (PAT.) Puimleve,

Briiand, Chamberlain 1 Vanderwelde 
odbyli wczoraj w ieczorem  koufe-
rnecję poświęconą — jak donoszą 
z  dobrze poinform owanych źródeł 
— kwestii układu o bezpieczeństwie 

Zasadniczo postanowiono odbyć 
osóbisrą wymianę zdań z  ministrem

Stresiemarnem.
Termin tego spotkania, jak rów ­

nież miejsce nie zostały  dotychczas 
ustalone. Sądzić należy jednak, że 
konferencja ministrów spraw  zagra­
nicznych nie nastąpi w  ciągu naj­
bliższych dni.

-x o x -

Niespodziewane podróże niemieckiego kronprinza.
Królewiec, 5. 9. W czoraj popołu­

dniu przybył do  P iław y n a  statku 
„Odin“ b. Kronprinz Wilhelm z mał­
żonką i dwoma synami.

Pomimo złej pogody w itały przy­
b y łych  tłumy publiczności z pieśnią 
„Demsaliłand, Deutahland uber Alles 
i okrzykam i na  cześć b. następcy 
tronu. W  Królewcu powitały ich 
z w !lązki w ojskowe. Pism a pom iesz­
czają długie a rty k u ły  w ychw alając 
działalność Kronprinza.

Gdańsk, 5. 9. Na statku „Odin”, 
k tó ry  odbyw a regularne podróże 
pomiędzy Świnoujściem a Piław ą, 
zatrzym ując się w  Sopojtach, zna j­

dow ał się nnędzy pasażeram i b- na­
stępca tronu Wilhelm z  m ałżonka 
dwoma najstarszym i synami. Woiboc 
tego, że  nikt o  te j podróży nie w ie­
dział nie było w  Sopotach nacjona­
listycznego przyjęcia.

 uu------
RZĄD NIEMIECKI WYDAI A 

OPTANTÓW POLSKICH.
Berlin, 5. 9. (A W ). R ząd niemiec­

ki postanow ił w ydalić przem ocą 
5000 optantów polskich i w ydał już 
odpowiednie '.zarządzenia. Nastąpiło 
to rzekom o jako odw et za  w ydale­
nie również przem ocą takie) samej 
liczby optatów niemieckich z Polski. 
ox---------

Panama wojskowa w Rosji.
Rozstrzelanie 9 sowieckich komisarz) wojskowych za sprze­

niewierzenie.
M oskwa, w e  wrześniu.

W  sowieckich m agazynach woj­
skow ych w ykry to  w ielkie m alw er­
sacje- Szkoda wynosi w iele milio­
nów rubli W  toku śledztwa kilku 
dow ódców  popełniło sam obójstwa, 
kilku dezeherow ało . P rzed  sąd w o­
jenny w  M oskwie postawiono 51 
w yższych  urzędników i dygnitarzy 
wojskowych- Omegdaj po przepro­
wadzeniu rozpraw y nrzed najw yż­
szym  trybunałem  wojskowym, na 
podstaw ie w yroku tego  sądu stra*

Lwów. 6 wrześnią.
Jutro  rozpoczyna się tydzień lo­

tniczy L. O. P. P. Ma on na celu 
przypomnieć społeczeństw u roię, 
jaką dla państw a ma flota powie­
trzna.

Potrzebę floty pow ietrznej zrozu­
miej! bolszewicy już dwa laita te-
mu. Od dw óch lat w  prasie sow ie­
ckiej spotykam y sta łą  rubrykę 
„Wjozdusznyj fło t“ a pod nia a rty ­
kuliki. następującej treści: „Ja Iw ar 
Iwanowicz składam  na floitę sow ie­
cką 5 rubli złotem  i wzyWam Mi­
kołaja M ikołajewicza, ab3r za moim 
przykładem  to samo uczynił** itd.

W  tym  czasie społeczeństwo potf- 
okie borykało się w  w alce o pow ­
strzym anie spadku marki. Dziś, kie­
dy ta  zm ora zniknęła z oczu, nale­
ży  z tem w iększą energją zabrać 
się do budowy powietrznej floty. 
Cóż znaczą najdzielniejsi żołnierze,

tono 9 komisarzy wojskowych, a
32 mtendamtów szko ły  wojskowej 
skazano na dożywotnie więzienie.

Podczas śledztw a stw ierdzono, 
że główne składy wojskowe w  Ro­
sji były puste — tylko w  księgach 
intendantury w ykazyw ano o lb rzy­
mie zapasy mundurów i konserw  
Pieniądzmi, które asygnow ano ,2 
kas państw ow ych corocznie, dzieli­
li się intendanci.

najlepsze armóty, najbardziej szy- 
b;hostrzeIne karabiny i najbardziej 
rącza nonnica? Uzbrojony w  po­
wietrzne ok rę ty  w róg w  jednym 
dnfu zasypie nas gradem pocisków  
wszelkiego rodzaju.

Klin vwbija się klinem, a  nieprzy­
jacielską fłofei mozma odpędzić je­
dynie iiaszemi latawcami. Każdy 
członek państw a składając skro­
m ny d a r na flotę powieti zną, brorii 
siebie i swoje rodzfiny i siwoje dm 
mostwa przed atakiem  nieprzyja­
ciela- Plaństwo mając trudności fi­
nansowe n a  oku nie jest w stanie 
podołać wszystkiem u. W  pomoc 
musi przyjść sroł^czeristwó sarno, 
zapisując! się do Ligi Obroniły Po- 
wietnzpeij Państwa i składając cho­
ćby najdrobniejszą składkę.

Od tegu obowiązku nie wolno się 
nikumu uchylić.

-xo ox-

Zjazd dziennikarzy-ekonomistów.
LWÓW, 6 września.

(*) Zjazd polskich dziennikarzy e- 
koiiom.stów, odbyw ający się w 
związku z Targam i WschoŁniemi, 
przedstawia się bardzo poważnie-/ 
zarówno pod względem liczby
członków, jak i przebiegu obrad- 

P- zyoytych o godz. 8.45 rano ;ze 
w szystkich stro n  Rzeczypospolitej 
gości powitał na dw orcu imieniem 
Syndykatu D ziennikarzy Polskich 
w e Lw ow ie dr. Koruys, poczem u- 
da.no się na kw ate ry . Uczestnicy 
Zjazdu wzięli udział w  uroozystem  
nabożeństw ie i otwarciu Targów  
Wschodnich, oraz w  śniadaniu w y- 
oanem dla ni-dh w  K asynie Narodo- 
wem.

O brady rozpoczęły się o godz.. 4 
poipioł. w  sali Izby hadłówej i prze­
m ysłowej przy  udziiale p-z odstawi - 
cieli w ładz, przem ysłu, rolnictwa i 
Prasy lwowskiej. P o  powitaniu 

gości przez prezesa lwowskiego 
Syndykatu Dzień. Pol- dra Vogi» 
wybrano przew odniczącym , Zjazdu 
«ed. Trzebińskiego z W arszaw y. W  
licz nych przemówi oni aohl powita l ­
nych podniesiono znaczenie zjazdu 
i rolę p rasy  w  życiu gosPodarczeni 
Państw a.

Przem aw iali: prez. Kolischer imie 
riem  Izby handlowej, wiceprez. dr 
Stahl w  imier. u reprezentacji mia­
sta, w iceprezes M ałopolskiego 
Związku B anków  dr. Boziewicz, 
Prof. Huber imieniem Politechniki, 
prezes Targów  W schodnich Turski, 
gen. Malczewski jako przedstaw i­
ciel ■wojskowości, delegat w ydziału 
prasow ego m inisterstw a sPraw  za­

granicznych Grabowski.
M inister handlu: i p rzem ysłu  

K lam er zwrócił w  swem  przem ó­
wieniu uwagę na ewolucję poglą­
dów społecznych, jaka dokonywa 
się obecnie pod w pływ em  zm iany 
stosunków.

W yrazem  tei ewolucji jest usiło­
wanie skoordynowania ciążeń je­
dnostki i społeczeństwa w  kierunku 
uzgodnienia ich interesów oraz 
wzajem ny stosunek  ciał ustaw o­
daw czych, rządu i społeczeństw a. 
Prasa jest łącznikiem pomiędzy ty­
mi czynnikami i jej zadaniem  jest 
zbliżenie ich do siebie Szczególnie 
zaś uwydatnia się w  tyirj względzie 
roia prasy polskich zw łaszcza w  o- 
beenym momencie, k iedy  zadanie 
napraw y gospodarczej państw a 
pod hasłem  sarno w y  sta r czai rości 
znajduje w  prasie najważniejszy 
środek propagandowy i uświadamia­
jący.

P ie zes  Centr. Związku .rolnictwa 
w  W arszaw ie  Fudakow ski omówił 
dzisiejszy stan  produkcji rolne*, o- 
raz zw iązek te j gałęzi w ytw órcze) 
z całością życia ekonomicznego. Na­
stępnie mówił reprezen tan t C entr. 
Związku przem ysłu, handlu, górnic­
tw a t finansów n. Kuźmicki, w resz ­
cie w  imfeniu Związiku p rzem iału  
m etalowego P- Chorzewsk* k tó ry  
zaznaczył konieczność wzmożeni? 
w  Polsce produkcji przem ysłow e i.

Obrady orezrw ano, odraczane ie 
na godz. 10 dziś rano. a goścm no- 
dążlyTi na obiad do ratusza- w ydany 
przez prezydium  ndasfe wieczorem  
zaś na przedstaw ienie do  tea tru

" X  O  Y -

M«n. Skrzyński przybył do Genewy.
Genewa, 5. 9 Dziś rano przybył 

tu  m inister spraw  zagranicznych 
Skrzyński, którego oczekiw ał na 
dworcu min. M orawski i członkow ie 
delegacji -polskiej.

Genewa, 5. 9 \V dniu dzisiejszym, 
odbyły się prywatne rozmowy mię­

dzy min. Skrzyńskim a ministra n 
spraw zagr. państw bałtyckicn, k tć
rzy  mają odbyć w  Genewie konfe­
rencję w  spraw ach m ających być  
na porz:ądki dziennym Ligi Naro­
dów. Jutro odbędzie się pierw sze 
oficjalne posiedzenie.

X ox-

Lotnicy polscy w Rumunji złożyli wizytę 
następcy tronu.

Bukareszt, 5. 9. W e czw artek  u- 
dał się generał Zagórski w  tow a­
rzystw ie attache wojskowego 01 az 
w szystkich oficerów polskich to ­
w arzyszących mu w podróży lotni­
czej do Sin? ja, gdzie następca tro­
nu podjął gości śniadaniem w  gro­

nie całej rodziny. Po śniadaniu miał 
król Ferdynand godzinną rozmowę z  
gen. Zagórskim, poczem  następca 
tronu odbył dwugodzinną konferen­
cję na tem at zagadnień z dziedziny 
nowoczesnego lotnictwa wojsko­
wego. 
ox---------
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Otwarcie V. Targów Wschodnich.
Wjrjątk owy dięień.

Lwów, 6 września.
(*) Dzień otw arcia Targów  

W schodnich jest corocznie od lat 
czterech omem radosnego tryumfu 
Lwowh i u. oczystego święta naso e- 
go nuasta

Ulewny ueszcz niie zdołał zatem 
w czoraj odebrać tej chwili św iąte­
cznego charakteru, który  całe mia­
sto nastraja ha jakiś ton niepowsze­
dni.

Wzmożony ruch w mieście potę­
guje ten nastrój. Diaie się spostrzec 
znaczna liczba przyjezdnych, do u- 
licach uwija się niezliczona mnogość 
automobilów i powozów.

Tłumy ludzi sytieszą Wszystkimi 
środkam i lokomocji na plac T argów  
W schodnich.

Uroczystość rozpoczęło solenne 
nabożeństw o w  bazyilice archikate- 
dralnej, celebrow ane przez !rs. i/r.f. 
Czajkowskiego w  obecności przed­
stawicieli rządu, m iasta, w ładz miej 
scowych, wojskowości, rozm aitych 
instytucji i zastępu publiczności1.

NA PLACU TARGÓW WSCHOD-
W  południe łzgiromiadz''ły się 

w szystkie w ydelegow ane na Targi 
W schodnie reprezentacje u wejścia 
db pałacu szhiki. Kord; my policji i 
straży pożarnej pfnow ały porząd­
ku. Pllac przed pawilonem zaroił się 
rzeszą, złożoną, tylko z zaproszo­
nych imńmnie gości, a jednak przed­
staw iającą zwarty tłum.

O gndz. 12 przyby li. m inister 
przem ysłu i handlu Klamer, minist. 
rolnictw a Janicki i min. kolei państ. 
Tyszka w  tow arzystw ie prezesa 
Targów  W sch. Turskiego i dyrek­
to ra  G rossm ana i Puchalskiego, da­
lej delgat min. spraw  zagr Grabow­
ski, wojew. Garapich, prez, Neuman 
gen. M alczewski, gen. dyw. Majew­
ski zast. min. spr. wojsk., plik. W ol- 
kowicki, inż. płk. Maroolla, dep. 
przem ysłu woj., adm irał Biazowski 
przedstawiciel Rzplitej w  Radzie 
Portu, prezydent Rady Portu w  
Gaańsku 0 ‘Loes, przedstawiciel se­
natu gdańskiego Hageman, poseł S. 
H. S. Snnicz, pos. bułgarski W an- 
czew, prezydent m. W a rsz iw y  Ja ­
błoński, przedstawiciele rumuńskie­
go mlin. rolnictwa, wycieczki jugo­
słowiańska, gdańska, szwedzka i 
holenderska, przedstawiciele prze­
mysłu, handlu, banków, instytucji 
kulturalnych i gosopdarczych i w. i.

Z powodu deszczu m owy w ygło­
szone wewratrz pawilonu. P ierw ­
szy przem ów ił prez. Netu, ann w y ­
rażając imieniem ludności całego 
m iasta radość z powodu otw arcia 
V. T argów  Wschodnich i w itając 
przedstawicieli Rządu, Sejmu i Se­
natu, oraz państw  zagranicznych. 
M ówca podziękow ał wszystkim , 
k tó rzy  przyczynili się do zorganizo­
w ania tego dzieła 'i wyraził pew­
ność, że Targi są jednym z w aż­
nych środków aa drodze do samo­
wystarczalności Polaki i ekspanzji 
ekonomicznej zagranicą-

Z kolei przem ówił prez. Targów  
W schodnich Turski.

MOWA PREZESA TURSKIEGO.
Uroczystość ta — zaznaczył mó­

w ca — w żyła się już w  tradycję 
Lw ow a, a dzień 5-go wnześnia stał 
się dla nas najbardz:ej w ażnym  w 
roku dniem zaślubin .ego wiernego 
miasta z Rzeczypospolitą.

Jest w  nim godzina św ięta pracy 
polskiej, m em ent uroazystegc prze­
glądu naszych gospodarczych re­
zerw . X. ,

I dobrze się stało, że dzień ten 
przypadł w okresie- kiedy mimc 
woli i w brew  chęci naszej, og iraęłG 
nlas coś, jakby zwątpierre zali pra­
ca jiaką wykonywujiemy dla w ybu­
dow ania przyszłości naszej Ojczy­
zny, nie za ciężką,' jest dla sił na­
szych.

Blo dzień, k tóry  święcimy, jest 
jakoby rezurekcją szerokiej śmiałej 
myśli polskiej.

W yw ołuje on refleksję siły i o- 
brachunku sumienia, że nie dosyć 
jest Pciskęi mieć wielką, piękną i 
niezależną, ale że nam dzieciom wy 
buduWać trzeba gospodarstw o ta ­
kie, ab y  Ojczyźnie M atce naszej nie 
było w stydnó  między naroaam i.

Dobrze się dzieje, że spotykam y 
się w  tern mieście, które w  herbie 
siwym nosi lwa.

W mieście tern lęgną się myśli 
mocne. Zdołało ono w  dniach tak 
ciężkich, że rów nych im, żadne inne 
miasto Rzeczypospolitej w  historii 
swojej nie miało, w  sposób zgoła 
świetny zachow ać powagę i niena­
ruszalną moc narodow ego ducha.

W  obliczu więc jakoby Łuropy 
ciałej ślubować będziemy, iż niema 
trudu i- wysiłku, kitóregobyśmy nie 
podjęli, ażeby przyszłym  polskim 
pokoleniom zbudować dom tak 
w spaniały, że o ray  św iata z podzi­
wem  spoglądać hęda na jego św ie­
tność i ogrom.

Następnie powitał mówca w  języ­
ku francusjum przedstawiciel]] dyplo­
matycznych i handlow ych rządów 
zagranicznych, w yrażając przekona­
nie, źc ich w izyta będzie wielkim 
krokiem  naprzód na drodze pokojo­
wego zbliżenia opartego o podsta­
w y gospodarcze.

Po polsku zaś zwrócił się prezes 
Turski do Przedstaw icieli Jugosła­
wii. (

W  końcu zabrał glos

MINISTER PRZEM. I HANDLU 
KLA.JNER 

podnosząc, że rok obecny stoi pod 
hasłem, które od początku istnienia 
Polski byio aktualne, lecz w  chwili 
obecnej może najsilniej i najpo­
wszechniej s>ś rozlega — a  hasłem 
tem  jest zrównoważenie naszego 
bilansu handlowego.

Środek skuteczny ola dopięcia te ­
go celu, to rozszerzenie rynków  
zbytu dla w yrobów  naszego p rze­
mysłu w ew nętrznego i zew nętrzne­
go. i ; ■

Tylko przez rozszerzenie zbytu  
m ożem y dojść do wzm ożenia pro­
dukcji, możemy zatrudnić polskiego 
robotnika i nie tylko w strz jm ać  od­
pływ  sił żyw otnych naszego kraju, 
lecz stw orzyć dalsze rzesze konsu­
mentów, rozszerzając znów rynki 
zbytu dla naszego przemysłu. P rze­
mysł krajow y winien uw ażać za 
swój obowiązek obyw atelski zdoby­
cie w łasnego naturalnego rynku ha

Warszawa, (l ei. wł.).
W edług pogłosek, krążących na 

giełdzie w arszaw skiej, monopol t y ­
toniowy m a zostać w y  dzierżą wiot- 
ny przez Anglję. W  razie dojścia 
do skutku tej transakcji rzjjd polski

drodze kulturalnego w spółzawodnic­
twa. Wszelkie środki idące po linjl 
zakazu przywozu towarów zagra- 
nicznyct nie mogą być traktowane 
inaczej, niż jako środki przejściowe, 
w yw ołane na sku tek  nadzw yczaj­
nych okoliczności.

Targi W schodnie są tym  czynni­
kiem, k tó ry  m oże w yw rzeć najsil­
niejszy w pływ  w  kierunku rozsze­
rzenia rynków  zbytu dlai naszego 
przem ysłu  i podniesienia -naszego 
eksportu. Już samo położenie geo­
graficzne Lwowa, stanowiącego 
szczęśliwie siedizibę Targów, daje 
silną tego rękojmię.

W skazując odbiorcy miejsce pro­
dukcji, zaznajam iając Ikraje, zagra­
niczne z tow aram i poiskilerrń, będąc 
miejscem spotkania spie osobistego 
kupców najróżniejszych krajów  z 
naszym  handlem i pi^emy|słem — 
Targi Wschodnie stają się ośrod­
kiem, w którym skupia się na prze­
ciąg ich trwania cała energja, cała 
nasza wola do spowodowania coraz 
większego rozkwitu gospdarczego 
Polski.

Wierzę, że w iaz z rozwojem pol­
skiego handlu i przemysłu rozwijać 
się będą nadal i Targi Wschodnie, 
których istnienie taik silnie zrosło 
się z naszem  Iżyciem gospodarczęrr ■

Ogłaszam V. Targ* Wschodnie 
za otwarte!

Po skończeniu ceremonii inaugu­
racyjnej, rozpoczęła się w ędrów ­
ka po pawilonach.

OGÓi.NE ,VRAŻENIE
Pierwsze wrażenie z  w ystaw y 

Jest, jak  zw y cza jn e , bardzo  chao­
tyczne. Spostrzega się przeważnie 
to, co najbardziej rzuca się W oczy, 
a zam iar zw iedzenia wszystkiego 
za  jeonym  7am achon pozostaje 
tylko próżnem  usiłowamem.

Mimo to powiedzieć można już 
dzisiaj, że  efekt Targów jest bardzo 
dodatni. Paw ilony są przew ażnie 
oaiiKiowiciie zajęte, a jakość i pomy­
słow e ustaw ienie eksponatów  roz­
m aitych w ystaw ców  współzawodni 
cizą ze sobą. Układ1 działów prze­
m ysłu jest podobny do dawnesc ich 
ro, .irie tczenia. z małeml zmianami,

Kupcy i przem ysłow cy polscy 
wystąpili naturalnie w  przew ażają­
cej liczbie, jednak i udział .zagranicy 
jest pokaźny. K ażdy naród nadesłał, 
co mia} najlepszego. A w ięc Fran­
cuzi — wina, perfumy i jedwabie, 
Rósjame, reklamujący się jaskrawo 
flagami czerw oneni i znakiem: 
państw ow ym  S. S. S. R. — skóry, 
futra i cukry. W ybitny uazial w  
Targach bierze Jugosławja.

Bardzo pokaźnie -wystąpił polski 
przemysł górniczy i żelazny, jednak 
pawilon ce n fa ln y , jak i wiele stano­
wisk w  innych budynkach, nie jest 
jeszcze ostatecznie urządzony. W 
nowo wzniesionym pawilonie miast 
widzimy zbiory druków , grafiko- 
nów. zdjęć fotograficznych, modeli, 
przedstawiającyicir m om enty z za­
kresu gospodarki1 W arszaw y, Kra­
kowa, Lw ow a, Poznania, Lucka, Lo,- 
dzi J innych miast.

miałby w Anglii otrzymać większa 
Pożyczkę. Toczą się ta k ie  —• jak 
w iadom o — rokow ania z finansi­
stami wł&akimi. którzy ubiegają się 
o praw o w yłącznej sprzeidaży ty ­
toniu w  Polsce.

Mały fejleton. 

Oofljy.
Cudem cudów oczy Judzkie ■— 
Jusze paprzą z nich... 
śledź je bacznie, a znać będziesz 
i dobrych i złych

*
Najdziwniejsze — polskie oczy... 
Wejdź gdzie W obcy tłum, 
a je poznasz; bo w  nich zaw sze 
coś z marzeń, coś z  dum...

*
Najpiękniejsze z polskich oczu 
tu, gdzie Lwów nasz, mój — 
gdyż w idziały m ałycn chłopców 
bohaterski1 bój

Ignacy Nifrorowiioz.

Głosy z miasfa.

Libacje magistrackie 
w godzinach urzędowych.

Lwów, 6 września.
Jeden z  przypadkow ych klien­

tów  m agistratu pisze nam:
RmusiŁ, czwartek, 3 września; 

1925, HF piętko, Biuro podatkowe.
' W chodzimy około godziny 1 popo­
łudniu. Sala jedna, druga, trzecia : 
puste, jeno pełne dymu. Chodzisz od 
(krzesła do krzesła i myślisz sobie, 
że chyoa nareszcie zredukowali 
uczciwie piersonal, tak, że rylko 
szef pozostał, Idziesz dalej, i  s ta ­
jesz orzeń zainknięiemi drzwiami, 
z za których rozlega się wjizawa, 
Pisk, śmiech i — brzęk. Za 'chwilę 
zagadką się wyjaśnia. Ktoś otw ie­
ra  drzWa, a oczom twoim przedsta­
wia się bajeczny widuk. Olbrzymi 
stół, zastaw iony jedzeniem i butel­
kami. K łęby dym u buchają zewsząd', 
ktoś ochrypłym  głosem coś mówi, 
inny intonuje piosenkę Sala nanita 
„urzędującymi urzędnikami, a pu­
bliczność zgorszona ozeka przed 
postem! krzesłam i. Schodlzisz na 
dół, kilka miejskich powozów cze­
ka, ha, gmina ma pieniądze dla 
swoich.

Fod pióro cisną się refleksje. W  
innem społeczeństw ie taki fakt był­
b y  nie do pomyślenia. U nas ina­
czej. Pozw ala się rozbijać p|o mie­
ście miejskiemi autam i i powozami, 
a w  godzinach urzęoowycn wypra­
wiać w biurach — libacje.

Afera Mazagi,
Lwów, 6 wrześnią.

Wiadomość krakowska o zaw ie­
szeniu w urzędowaniu d yrek to ra  
lwowskiej fiilji Krakowskiego B an­
ku W zajem nego K redytu p. Bole­
sława Lewicioego iest nieścisła.

N? posiedzeniu R ady nadzorczej 
tego Banku, które uduyło się oneg- 
da.j w  K rakow ie uchwalono wysłać 
wicedyrektora p. Gatty‘ego do 
Lwowa dla zbadania spraw Banku 
Wzaj. Kred, zw iązanych z  M azagą. 
P  G atty  przedłoży1 swoje sprawo­
zdanie na posiedzeniu Pady naćz. 
Banku Wzaj Kred., która zwołana 
została na wtorek S b m.

P. Lewicki, k tóry  był na ositat- 
niem posiedzeniu R ady nadzorczej 
wyjedzie ceż do Krakowa na posie­
dzenie w torkow e w  charakterze dy ­
rek tora tutejszej filji celem udziele­
nia Radzie informacji w tej sprawie.

OKULISTA
d r . Leo n  G r u d e r ,  ordynuj; 

przy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12 1, 3—5. 2348

 X  ox---------

Anglia chce wydzierżawić nasz moncpol tytoniowy
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Z OPERY.
„Pucciniego Tosca“.

Lwów, 6 września.
W alki o utrzymanie opery, reduk­

cje, spóźniony wybór dyrektora tea­
trów, a wnastępstwie tego doryw ­
cze i utrudnione kompletowanie ze­
społu hamowały ułożenie planu te ­
gorocznego sezonu operowego. 
W śród takich w arunków  trudno 
zdobyć sic na premierę na otwarcie 
sezonu.

Z tych powodów te a tr  na razie 
dysponuje tylko dawnym  ogranym 
repertuarem , a irzecza pp. kapelmi­
strzów  będzie rychło .wystąpić z ja ­
k ąś  nowością, jeśli iim rzeczywiście 
zależy na utrzym aniu i arty stycz­
nym  poziomie lwowskej opery. Jej 
daKśzte losy zależeć będą od dobrej 
wetf, zapału i srtysit. ambicji kapel­
mistrzu w i zespołu operowego. Daj­
cie nam  interesujący repertuar, oraz 
doore, jak dawniej przed wojną, 
przeasr.awienia, a wzmoży się fre­
kwencja publiczności i zmniejszy 
się deficyt!!

Sceniczne postacie, k tó re  w ym a­
gają silnego, charak terystycznego
ośw ietlenia namilętnyiclhi procesów  
duchowych, a szczególnie ta tce  jaik 
Toisca, w  którydh pulsuie zm ysło­
w ość ł  niepohiatmow£ na ^wńferżę- 
cość, nie odpowiadają, odtwórczem u 
talentowi p. Platówny. Całość poję- 
ta  więcej w  duchu uczuciowym 1 
litycznym , interesowała przede" 
w szystkiem  stroną wokalną, którą 
a rty s tk a  ta  opanowała nader in tere­
sująco. Głos brzm iał szlachetnie, 
sdilebiaiąco w  kantylenie, a w  dra­
m atycznych m om entach w ykazał 
dużą silę w ysokich tonów.

P  Sowilski, którego niedawno 
poznaliśmy jako wybitnego tenora 
bohaterskiego, musiał śpiewaić ża­
łosna. śmierć z opowiadającą arję 
h-moll. Inteligentny ten śpiew ak i 
w'- te. roli by ł artystą; potrafił ude­
rzyć w  odpowiednią nutę liryczną;, 
arję odśpiew ał z szlachetnym  /tonem 
i szczererr, uczuciem. Takich a r ty ­
stów  potrzebuje nasz teatr.

Grd.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.
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LUCWIK RALSKI
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Meflry) 
Rok założenia 1912 —  Telefon 18-58.

Olbrzymia katastrofa powietrzna
w Ameryoo.

Jedyny sterowiec Stanów Zjednoczonych został zniszczony.
Nowy Jork, we wrześniu.

Ze stanu Ohio nadeszła wiador- 
mość o katastrofie lotniczej najwię­
kszej, jaka dotychczas wyjdanizyła 
się w historji nowoczesnego lotni­
ctw a. W czoraj w nocy olit rzymi o- 
kręt powietrzny „Shenaudoaih", typ 
Zeppelina, skutkiem huraganu ro­
zerwany został na dwie części i 
spadł z w ysokości 1.700 metrów w 
miejscowości Ada, w  stanie Otuo 
Skutkiem tej katastro fy  kapitan, 
trzech poruczników, inżynier ra- 
djowy* dwóch maszynistów —  zgi­
nęli, razem  kilkanaście osób. Na 
statku pow ietrznym  znajdow ało się 
ogółem 42 osob. Nie wiadomo, wie- 
le z nich ocalało. Przyczyną k ata­
strofy miaio być uderzenie piorunu-

„Shenandoah” w ybudow any zo­
s ta ł przed 4 laty  w  Stanach Zjed­
noczonych według system u Zeppe­
linów. B ył to jedyny wojenny okręt 
Powietrzny w Stanach Zjednoczo­
nych.

*

Sterow iec ,,Shenandoah" (po in­
dyjski, „Córa gwiazd") zbudowany

został w  r. 1923. Pójemność jego 
wynosiła 59.000 m sześć., długość 
20? m., średnica 26 m„ wysokość 
32 m-

■Sterowiec opatrzony był w  6 sil­
ników „Packera", o łącznej moc>' 
2.100 kom median., mógł Zabierać 
okioło‘140.000 kg. ładunku. Motouy 
rozw ijały szybkość 72 do 105 kim. 
nia godzinę.

Już baz — w  styczniu 1924 r. — 
„Shenandoah" uległ wypadkowi. Za 
skoczony huraganem  zerwał się z 
masztu i przez kilka godzin w al­
czy; z rozszalałym żywiołem. W 
końcu wrócił dotkliwie uszkodzony.

Po  naprawieniu połam anych że­
ber, „Shenandoah" odbył, kilka pię­
knych podróży, (m. in. dokoła Sta­
nów Zjednoczonych, długości 17.00C 
kim-), później zas, miał odbyć wy- 
pralwę do bieguna półnócnfego.

Od czasu w ypraw  niemieckich na 
Londyn w okresie w ojny światowej 
jest to największa katastrofa po- 
wleitjrztaa w dziale sterowców.

 XOX--------

Liczebny stan armji europejskich.
Lwów, 6 września.

(!L) Dzienniki niemieckie poda ja 
następującą statystykę wojsk w raz 
z oficerami poszczególnych państw  
w czasie powojennym, na podsta­
wie raportów , udzielanych Lidze 
N arodów : Francja — 760.500 żoł­
nierzy ; Rosja 698.500; Aniglja — 
593.000; Polska — 294.000; Hiszpa­
nia — 272 000; Rumun ja — 193.000; 
Włochy — 188.500; Jugosławia — 
152.000; Czechosłowacja — 150.000; 
Belgja — 11*9.000, Niemcy —
iGO.000: Pozostałe państwa —
277-000 żołnierzy.

Zestawienie powyższe dało po­
wód prasie niemieckiej do biadań

na ten. ‘ niesprawiedliwości az,e- 
jowei. k tó ra  s p ra w ili  że państw o 
mil itarys tyczne, za jakie na ca ły tr 
świedie uchodziły a naw et ucho­
dzą. Niemcy, tak  trzeciorzędne w  
statystyce zajmu.,e miejsce.

M y zaś od siebie dodać musimy, 
że ścisłość tegc zestaw ienia może 
być poważnie krytykowali# a  to 
tem  więcej, że — jak to  już nieje­
dnokrotnie mieliśmy sposobność się 
przekonać — dzienniki niemieckie, 
nie gizeszą nietettóeueyjnwścią. a 
przysłow iow a uczciwość dzienni­
karska istnieje w tedy  u  nich na­
praw dę tylko... na ^apioize.

Pułapka sowiecka
na inteligencję.

W arszawa, 5. 9. (AW.). Rząd so­
wiecki zam ierza ogłosić w 8-mą 
rocznicę rewolucji am nestję umożli­
wiająca przeszło 2 mijjonom em?- 
grantów  rosyjskich pow rót na te ry ­
torium sowieckie. ,P rzeg ląd  W ierz .1 
twierdzi, że jest to pułapka n a  mre- 
łgem ó w ek to ry  eh t r a k  daje się do- 
tk ’iwie uczuwaó

Run na centralę Banku dla 
handlu i przemysłu w Warszawie

W arszaw a. (Teł. wł.).
P rzed  gmachem centrali tego 

banku zebrało się mnóstwo jego 
kbjentow. Zgłaszali się oni po pie­
niądze. odprawiano ich jednak ;z ni- 
Czem, oświadczając, że na razie 
wstrzymano wypłatę. W yw ołało  
to niesłychane w zburzenie i roz­
pacz gdyż klijenci ci potrzebowa!’. 
nagle pieniędzy. Niewypłacalność 
ta  w yw oła ła  ogrom ny popłoch i go­
towa w yw ołać run i na inne banki.

Zamordował kolegę
dla czterech szylingów.

Wiedeń (Tel. wł.)
(L.) Onegdaj znaleziono w  Ins- 

brucku trupa. Okazało się, iż doko­
nał na nim sknwtobójczego m order­
stw a kolega jego Hoefele. Oibaj za ­
bawiali się poprzedniej nocy w  re­
s tau rac ji Huefele mniemając, że ko­
lega ma w iększa sumę pieniędzy, 
ofibifowai się odprowadzić g)o do 
diomu. W  drodze zasypał mu pias­
kiem oczy poczerń, gdy napadnięty 
! oślepiony zaczął wołać o pomoc 
zadusił go. Kiedy jednak m orderca 
następnie sięgnął do kieszeni ofiary 
przekonał się z przerażeniem, że  
zamordował człowieka dla czterech 
szylingów. Tyle bow ;em posiadał w  
majątku zam ordow any.

Odcinak .Kurjara Lwowskiogo* z 7 9. 25.

Fejleton tygodniowy,
—o—

Lwów, 6 w rześnia. 
W akacje się skończyły! Oto w 

[zgiełku, w rzaw ie, 
w róciła młodzi i ż  z  letnich, słone- 

[cznych w yw czasów , 
W róciła, aby zasiąść znów  na 

[szkolnej ław ie 
i wspom inać jedynie tęsknie bo­

sk ic h  czasów ,
0 których tylko jedno Pomitii ten i

[ta wie,
że się dobrze bawili w śród poi. łąk

[i lasów
1 że stam tąd przywieźli zdrowie,

[nowe siły. 
A żeby z nimi razem  do szkoły chio-

[dzily...

Zaipjełniła się gw arem  znow u stara
[szkoła,

co tęskniła tak bardzo, czekając na
[gości...

Daw nych swoich znajomych szikol- 
[ny dzw onek w oła 

i  gospodarz się klasy czegoś znowu

Oto gw arno, w esoło — jak dawniej 
[— dokoła! 

Coś się w  duszy roztkliwia, w  ser- 
[cu śpiewa coś ci 

i szepce ci tajemna jakaś siła owa 
zachęty do w ytrw ania w pracy ci- 

[che słowa...
A tym czasem  na mieście rwetes...

[ciżba Luda! 
Coś przew ala się z trzaskiem  

[w zgiełku jak w  Londynie... 
Już z dw orca mikną z hńłasem, w y- 

[ptreić nąp uda, 
już pędzą opialeni i tłuści, jak dynie- 
W net czereda ta szkołę fęfeąi w szy- 

[stkim ta da. 
zjaw iw szy sie na korsie, w  teatrze, 

[czy kinie... 
Pytacie, czy to najazd czynią bol- 

[szew icy ? .. 
Nie! to jeno w racają  dio Lwiowa... 

   [letnicy!

Piać T argów  W schoćrich roi się 
[od zw artej m asy 

ludzi, k tó rzy  tratują sobie wzajem

Pęcznieją paw ilony rojne, puchną
[kiasy...

Policjainf z tłumem  walcząc, z ka- 
[żdym w net jest na ,.ty“...

Zjechały tam się różne ludzkie na-
[oje, rasy, 

chcą bow :em ujrzeć targi i Ich eks-
[ponaty

i w szyscy  ram się cisną z kupca- 
[mi, na czele, 

ażeby w  tłumie zw an y m  (postradać
[portfele...

K orzystając ze ścisku, wydziw ia
[drożyzna, 

pod kościół pędzać na by, dziew czy­
n y  i starce... 

Każdy wobec tych orgljii niezaw o- 
[dhie przyzna- 

że w  końcu czas uiKirócić fej po- 
rta  orne bairce, 

którym  srom swój zaw dzięcza na­
ro d u  tężyzna, 

oddana na łup podłej lichwiarzy 
[frymat — 

i że chociaż z nas mafia skóirę sząir-
[pie 1 drze 

Czćs się ocknąć i głowią urw ać 
[wkońcu hydrze...

V ' teatrze Pali B arw iński o tw arł 
[now y sezon, 

do pracy się zabraw szy z sercem  i
[ochotą,

Gzy jednak w ybrnie cało z oszczę- 
[un ,ośo: też on. 

na odpowiedź czekam y dziś w szy- 
[scy z tę sk n o tą - 

Cóż jednak talent zaziała i a -ty sty
[rezon,

kiedy zm ora upiorna zjaw ia się 
[znów oto... 

Da-emn.e do ócz. łkając Plrtzykła- 
[dam y chustki! 

Na widowni, jak dawiiiiej, dalei 
[świecą pustki!...

Nie pomogą apele, ani smętne pie-
[nia!

N aw et aura  zb itsiła się i figle płata! 
N aw et deszcz ciągle pada, niemal 

rbez wytchnienia.^ 
Jakieś na nas sprzysięgły się zawi-

fstne fata 
i zsyłają nam ciosy bogate w  ciier-

[pienia
i w  szachach nam życiow ych ciągle 

dają mata... 
W ięc słysząc, jak dokoła żałosnych 

[skarg rriknne ton, 
w ołam : salem alejkum! — i' kończę

[tejleton...
Lks.
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„Wał 3ia Kultury zachodniej".
(Koresppnd. „Kurjera Lwiowsk.")

fciowe wytia witjctwa
Zakładt' Narodowego im. Ossolińskich

Moskwa, we wrześniu.
m  Na czoło zagadnień politycz­

nych w kołach moskiewskich w y­
bija się obecnie sprawa Mossulu, 
lub raczej tej doniosłej roli, która 
ma — zdaniem tych kół — odegrać 
w  dziejach pokoju światowego roz­
strzygnięcie zatargu angielsko - tu ­
reckiego przez. Rade Ligi Narodów.

Prasa sowiecka gwałtownie z le­
go powodu atakuje Anglie, tw ier­
dząc, że zgoda Franicji i innych mo­
carstw na zagrabianie Mossulu 
przfcz „drapieżników1' angielskich 
'została okupiona całym szeregiem 
rekom pensat, uczynionych Anglii 
kosztem SQwień*w i Niemiec.

Rząd Baldwina miał — wedle 
informacji moskiewskich, — zgodzić 
się na ustępstw a w sprawie paktn 
bezpieczeństwa pod warunkiem 
popierania przez Briauda pretensji 
angielskich w  spraw ie Mossulu-

IW tym celu wciągnięto też W ło­
chy do udziału w  pertraktacjach 
londyńskich, aby  sw ym  głosem za­
w ażyć na szali uznania interesów  
angielskich, gdyż — jak  tw ierdzą w 
kołach moskiewskich, Mussoira 
mial rzekomo już uzyskać zapew­
nienie Chamberlaina co do „prze­
strzegania interesów  włoskich na 
Bliskim W schodzie".

Jak  w dalszym  ciągu zaznacza 
prasa so Więcka, rząd angielski rów­
nocześnie dąży do pozyskani? 
Włoch dla sv.ieg > planu utw orzei- 
nia wspólnego frontu aptybolszewi­
ckiego, co do którego pertraktacje 
mają być rzekom o sfinalizowane w 
toku obrad genewskiólf.- Wiado­
mość ta silnie zaniepokoiła dyplo­
macją sowiecką, gdyż właśnie do 
ostatniego czasu Sowiety uważały 
faszystowski rząd włoski za najbar­
dziej zaprzyjaźniony, a to tern bar­
dziej, że gospodarcze stosunki mię­
dzy W łochami a Sowietami dozna­

ły w tym roku znacznego rozwoju 
i wiaroistu.

Również rosyjski przemysł naftę 
w y zdobył ostatnie rynki włoskie. 
Ainglja izekom o miała przyrzec 
Włochom rown© pizywiteje w czę- 
śr.iowem pozyskaniu naftowych bo­
gactw  mossulskicb pod warunkiem 
przyłączenia się rządu Mussolbiie- 
go do planów angielskich w  spra­
wach paktu gw arancyjnego oraz w 
kwesiji sowieckiej.
Celem potwierdzenia tego poglądu 

Prasa sowiecka powołuje się na o- 
' świadczenie rządu włoskiego, że 
stanow isko W łoch spowodowane 
zostało „koniecznością utworzenia 
wału dla kultury zachodniej" (a 
więc, niebezpieczeństwo płynie ze 

' Wschodu...)
Zarazem  zaznacza prasa sow ie­

cka z całym  naciskiem, że ten naj­
now szy „drapieżny" plan angielski 
do pokoju nie doprowadzi i że i w 
kweistji mossniskiej interesy Turcji, 
Sowietów i Niemiec leżą po jednej 
linji.

Ramr« cudotwórca.
Budapeszt, we wirzieśniu.

Za puszczenie w  obieg fałszy­
wych banknotów  milionowych a re ­
sztow ano w  Olaszliszku na W ę­
grzech tam tejszego rabiną cudo* 
twórcę, Hermana Friedlamdera. — 
Stwierdzono, ze sfabrykow ano r a ­
zem 2.400 sztuk banknotów milio­
nowych. Rabin cudotw órca prote­
stow ał przeciw uwięzieniu go i 
propoijował przysięgę na dowód 
jego niewinności- Sędzia śledczy nie 
zgodził się jednak na tę naiwną 
propozycję.

Lwów, 6 wirze śni a.
Dorobek tw órczy  i działalność 

zachow aw cza Zakłaau Narodowego 
im. Ossolińskich zajmuje w życiu 
kuliuralinem Polski miejsce pocze- 
stne. W  czasach niewoli była to 
nietylKio jedna z najsilniejszych 
twierdz polskiego ducha, polskiej 
naulki i literatury, ale i potężne o- 
gidsjko oświaty, która stąd prom ie­
niowała na inne, bardziej skrępo­
wane pod tym względem dzielnice.

O,ocenie Zakład im. Ossolińskich 
niema już monopolu w ydaw nictw  
szkolni,ctw, jak to było za czasów 
austriackich, a ruch pedagogiczno- 
wydawniczy młodej Polski, mdmo 
wielkie trudności ekonomiczne, ro z­
szerzył się na w szystkie jej ziemie 
i rozrasta się z każdym  rokiem.

Miimo to Ossolineum nSe ogranj- 
czyło) zakresu wydawnictw szkol­
nych — zw iększyło jednak znacz­
nie produkcję swą' w dziale nauko­
wym i belletryistycznyim, ymmnoży- 
ło  też swe, agencje przez założenie 
właspej ks.ęgarni.

W|arto przejrzeć szereg ostatnich 
wyda winiet w tej instytucji. poczy­
nając od serji „Wszystkich dzieł 
Juljusza Słowackiego*' pou redakcja 
prof. J. Kleinera, mającej obejmo­
w ać 16 tomów, z których pojawiło 
się już 4.

Z najaktualniejszego w bieżących 
dniach działu podręczników szkol­
nych pojawiły się ostatnio: dwa e- 
lemei Jarze, prof. Wł. Kucharskiego 
i Kaz!m. Krć lińskiego, pierw szy 
wedle metody dźwiękowej, drugi 
metody wyrazowej, ozytanka dla II 
klasy szkół powszechnych dyr. Mi­
kulskiego „W naszej szkole", wki ót- 
ce zaś ukażą się podręczniki do na­
uki rachunków ula kl. III i IV ukła­
du Paitcckiego, Wiańczury i Zakliki.

Z książek dla szkół średnich 
zwracają uwagę nowe podręczniki 
do nauki algebry, opracowane przez

profesorów Ruziewicza i Żylińskie­
go, w ypisy źródłow e „Kultura Pol- 
ski", ułożone przez dr. Hai(d©ba i 
prjof. Gawlika, dla szkól w yższych 
zaś książka słynnego polskiego m a ­
tem atyka prof. Sierpińskiego’ Fun­
kcje urzedstawialne analitycznie".

Dział studjow naukowych i w y ­
daw nictw  kulturalnych przedstaw ia 
się bardzo bogato. Rozpoczęto w y­
daw ać szereg rozm aitych serji. któ­
rych tem at odpowiada dzisiejszym 
upodobaniom i potrzebom  społe­
czeństwa- Pod tym  względem 
szczęśliwym pomysłem jest „BP 
b jolteka wychowania fizy rżanego i 
sportu", rozpoczęta dziełem prof. 
Piaseckiego: „Dzieje wychowania
lizycztuego", a mająca obejmować 
praktyczne podi ęcznlki sportowe 
pióra najwybitniejszych znawców  
w tym  kierunku. Ciekawe są też 
ser jen  „Studia nad his. mm kultury 
w  PoLsce" pod redakcją prof. Ptie- 
śiuka, rozpoczęte „Hani lem śred- 
nliooj iecznęgo Lwowa" dr. Chare- 
wiczowe t* „Badan&a literackie" pod 
Kierunkiem prof. Kleinera oraz „Bi­
blioteka Wschodu", z której w y ­
szło już pierw sze dzieło prof. Tad. 
Kowalskiego o Turcji powojennej.

Z w ydaw nictw  w ytv ormycn w ar­
to wymienić sonety  Zuzanny Rao- 
skią, „Magja książki", „Historję li­
teratury mieszczańskiej XVII w ie­
ku" dr. Badeckiegr i mi we wydanie 
znakomitego dzieła K. Wojciechow­
skiego „Walter w, Polsce".

Pio,zatem przygotow uje Zakład 
im. Ossolińskich szereg innych po­
żytecznych w ydaw nictw  zarów no 
z zakresu literatury  pięknej, jak i 
naukowej czy szkolnej, które 
wfkrótce ukażą się na pó łka ' ti księ­
garskich.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.
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MAR JA PIA BORGESE.

PIERWSZE REQIEM.
Przeł ź w łoskięgo Leon Stern klar.

Baw iły się lalką, ubierały ją kilka­
krotnie i znów zdejm owały z niej 
sukienkę, śmiejąc sbł pizyitem i 
gw arząc w esoło. Później, zw olna i 
stopniowo, gios iph stawali s|ię co­
raz  cichszy, aż przeszedł zupełnie 
w szept; m ów iły coraz mniej, coraz 
ciszej, a  w końcu całkiem umilkły- 
Lalka, porzucona, leżała na ziemi, 
dziew czątka zaś siedziały na dyw a­
nie w’ milczeniu, przytulone do sie­
bie, nie śmiejąc ni w ołać, ni ruszać 
się z, miejsca-

Milczenie to było sm utne i po­
nure, a dokoła nich smutna i ponu­
ra  samotność. Słabe światło jedy­
nej lampy nie zdołało rozprószyć 
cienia w saloniku, urządzonym 
skromnie, lecz gustownie.

Przez o tw arte  drzwi w idać było 
drugi. Pokój, pogrążony w zupełnej 
ciemności.

Blade światło księży ca wkraczało 
przez okna, kreśliło jasne prosto- 
k a ty  na czarnem tle nocy, oiświie- 
cało ław eczkę, a na  mej otw artą 
książkę, na której białych kartach  
widniały czarne głoski druku. Kilka 
kwiatów w doniczkach mniejszych 
i większych cieniem sw y ch  liści 
przecjinalo promienie księżyca.

Dziewczęta odczuwały grozię mil-

I czernią, a  nie śm iały w ołać pom ocy 
Sam otność budziła w nich lęk 1 
trwogę, a nie śm iały ruszać silę z  
miejsca, z obaw y przed owym 
ciemnym pokojem. ,

W  tern dały się słyszeć jakieś lek­
kie kroki i na progu pokoju ukaz^L 
się młoda i przystojna kobieta.

Dzieci ze rw ały  się z m iejsca i 
w yciągnąw szy ramiona, rzuciły sie 
ku niej z głośnym okrzykiem :

— Te-eso! Tereso!
Gwałtowne łkanie rozryw ało  ich

piersi, ściśnięte w  wąskich sukien­
kach spazm bolu miotał ich drobne- 
mi ciałkami.

— Dzieci moi:e! Dlaczego te Izy i 
płacz ten? Gzy się boicie? W szak 
ja tu  jestem  z  w am '. Nie jesteście 
juz sam e. Bądźcie tedy dobre 1 
finfjK&HĘ zw łaszcza ty , Anno. k tó ­
ra jesteś sitar sza.

Głos ten spokojny .łagodny, piesz­
czotliwy, uspokoi! nieco wzburzone: 
umysły dziecięce, płacz .stawa*, sie 
spokojnieliisziy, szlochaniu ustało.

T eresa  odprowadziła dziew czyn­
ki napowrót na i,oh daw ne miejsce- 
usadowił® je na dyw aniku I ukląkł­
szy  p rzy  niiich, objęła Annę jednem 
ramieniem, Marję drugiem  i tuliła je 
długo do siebie w  gorącym  i ser­
decznym uścisku.

Później jeanaik nagłym riuiclhem u- 
wolniła je z swyidh ramiion i u- 
śmieohając się przez łzy, spoglądała 
na nie z azułośęią.

— Ciotko! I ty  p łaczesz?
— Nie... To j e s t ,  To w y  spowo­

dowałyście mnie dio płaczu! Nie­
grzeczne dzieci!

— B ałyśm y się tak  b a rd zo - M.ss 
Emma zostaw iła nas tutaj same... A' 
marna...

— Zostawiła w as sam e? Ale te­
raz ja już jestem  z, wami. P rzy b y ­
łam fiu po to, abyście się udały  na 
spoczynek, gdyż j i u ż  późna godzina.

Anna chw yciła się obiema raczka­
mi za  suknię T eresy i ukryw szy w 
jej fałdach sw ą drobną tw arzyczkę, 
cicho płakała

—  Znów płaczesz, Anno? A li ty, 
M ario? Boże mój drogi! A więc nie 
chcecie, abym  tu by ła  z wanń? Nie 
jesteście zadowolone, że przyszłam  
tu do w as?

—  O nie, ciotko, to nie z tego 
powodu. Ale mama! Od wczoraj nie 
w dzia łyśm y jej-

— Dziś w ieczór nie możecie jej 
widzieć, ale jutro zobaczycie ja nie­
zawodnie;- To ona właśnie p^zysia­
ła mnie teraz  tu do w,as, mówtiiąc--; 
„Tereso, siostro moja, tobie pow ie-' 
rzam moje córeczki, miej o nie sta­
ranie".

Gdy te słow a w ym aw iała, za­
drżała nieco i głos młodej dziew­
czyny zadrgał, jak gdyby od łez 
tłumionych. Ze smutkiem dodała:

— Chodźm y teraz, dizlieci!
— Ale mama wqzora.ii by ła  chora!
— Tak, wczoraj... d c z  'dzisiaj jest 

jej już dobrze... Chodźmy stąd!
YVtem Marija zauważyła czarną 

suknię ciotki i spytała się z  cieka­
wością:

— Diaczegoś dzisiaj inaczej u b ra­
na, ciotko, aniżeh zaw sze?

—■ Kupiłam now ą sukienkę, bo mi 
w tym kolorze do twarzy- Czy nie 
jesteś tego zdania ?

I w ziąw szy jedinu m aleństw o na 
ręce, a  arugie za rączkę, przeszłe i  
niemi przez ciem ny pokou, gdzie 
księżyc rzucał sw e blade światło 
żałobne, potem minęły jeszcze kil­
ka cietmn:Tch ookoi i p rzybyły  do 
izby isypulnej obu diziiiewczątek- 
Nocna lampa rzucała niebieskie 
św iatło na  białe łóżeczka i meble z 
jasnego dizewią.

T eresa  rozebrała dzieci w milcze­
niu, jedno za drugiem. Gdy już obie 
dziew czynki by ły  w swych łóżecz­
kach, bose i w  koszulkach, przeże- 
gnały się i kląkłszy, zm ów iły / w y 1 
k łą  modlitwę wieczorną.

Skoro ją  ukończyły, T eresa  u- 
jęła je za  rączki, złożyła je  napo­
w rót razem  i rzek ia :

—■ Teraz zmówicie inną jeszcze 
modfitwę. Uważajcie dobrze i po­
w tarzajcie za mną słow o -za sło ­
wem: Redufem aeternam  dana...

— Mama. nigdy nie Kazała nam 
się modlić w len  spósób.

— Talk, ale teraz będziecie co 
w ieczór odmawiać tę modlitwę a mi­
łości ku mamie- Ona wam będzie za 
to wuzięczna.

I Ziiiczęa raz jeszcze, a  wedne sie- 
i oitki pow tarzały  ;za mą zw oina:

— iReąuiem aeieri am don; ■ els 
Doming et iux nerpetua luceat eis.



6 „KURJFR LWOWSKI" poniedziałek, dnia 7 w rześnia 1925.

Zewsząd i o wszystkiem.
Lwów, 6 w rześnia.

Ozy pamiętacie najpiękniejszą 
książkę; swego dzieciństw a: „Ser­
ce'1 d‘Amicisa? Ozy potem, gdy 
już wesziiście w  życie, gdy musie­
liście zakasać rękawy i śmiało, 
zdecydowanie torow ać subie w niem 
drogę, czy potem, pow tarzam , nie 
spostrzegliście jak w  życiu i ksią­
żce jest inaczej..?  I cncieiibyście 
w tedy znaleźć się na dobrych stro­
nach książki JAmicis‘a — tak da­
lece różna jest ona od rzeczyw i­
stości.

Do tej książki należaiOby dołą­
czyć jeszcze jedno wydarzenie, któ­
re św iadczy, że w  tych czasach 
spodlania ludzkiego nie brak  je­
szcze ludzi, którzy potrafią w m ieść 
się na w yżyny najpiękniejsze boha­
terstw a i poświecenia.

W  zeszłym  roku, w  zimie, mia­
steczko Nome, na Alasce 
nawiedziła epidemia dyfterytu. E- 
pidenija rozszerzała się z  taką

gwałtow nością, że groziła w ym ar­
ciem całej luaaości; grozę; .położe­
nia zw iększał brak serum  am ydy- 
fterycznego. Nome błagało apara­
tami iskro w cmi o do: tarczenie te­
go serum. Nikt jednak nie decydo­
w ał się na tak wielką sześciotygo­
dniową, przez góry śnieżne i lodo­
we, podróż. W reszcie zm lazjo się 
dziesięciu śmiałków. Załadowali 
serum na sanie, zaprzęgręli psy i 
m szyli w  drogę...

Po sześciu tygodniach nadludz­
kich wysiłków, przypominających 
żywo opisy J. Londona w  „Zewie 
k'rwi“, stanęli u celu. Ocalili miasto.

Plrzod kilku dniami na rynku te­
go miasiteczika odbyło się dekoro­
wanie złoteiui medalami tych dzie­
sięciu jego zbawców...

Dobre selrce ludzkie jiesi jedno, i 
mimo wszelakiej promy siania nie­
nawiści wzajemnej, pozna ono inpe 
'brbre, chociażby biło ono w  obce 
piersi: Francuza, Anglika, Japoń­
czyka, czv Hiszpana.

W  czasach powojennych mimo

rozbieżności interesów  pplitycz- 
nycn, ludy tęsknij ku sobie. Szereg 
zjazdów m iędzynarodowych najle- 
pfie, m ówi o tern. Dziś, więksi & za­
gadnienie, staje się tern: tern narad 
międzynarodowych.

Oto znany działacz m iędzynaro­
dowy, Nansen zaproponował rZądo 
wi Sowietów  wzajemną, międzyna­
rodową wymiaru; więźniów polity. 
cznyoh. Nansen bolał nad losem 
rosyjskich socjalu ewolucjo ni stów.
skazanych przez bolszew ików na 
dożywotnie więizienie i stąd jego 
propozycja.

Dobrzcoy to było, gdyby Sowiety 
w ykazały, bodaj za grosz, dobrej 
'Moli W iemy jak realizacja pom y­
słu Nansena wyglądała w  stosun­
kach Sow ietów  z Polską. Potrafiły 
one, w  sposób nam wiadomy, wy 
kazać się zbyt nadmierną ilością 
więźnjów politycznych — Pola­
ków...

My, jjesteśm y nie naiwnymi, jak 
nam się często p o w ad a, lecz brak 
nam t. zw . praktycznego i ożumu.

Dominuje w  nas egzaltacja, ale ja­
kże często, grzeszym y brakiem 
Ltotnego entuzjazmu.

M aszeruje w ojsko; na przedzie 
kroczy chorąży, dzierżący sztandar 
pułkowy; wojskowi oddają cześć 
sztandarowi, cywilni stoją... i ga­
pią się.

U stóp pomnikla Mickiewicjza le­
ży zaniedbana pfęda „Żołnierza Nie- 
znanego“.

Pirzechtudzą obok niej ludzie; 
śmieją się, żartują; a żadnemu z 
nich, ten symhoi uczczenia bezi­
miennego żołnierza, gdzieś tam  o- 
plakiwanego w  swojej rodzinie, nie 
uchyl: nakrycia z głowy...

W  Paryżu, gdzie mogiła żołnie­
rza nieznanego spoczyw a w  cen- 
rum, prawie miasta, Francuz. nie 

przejdzie, nie odkrywszy głowy.
Przystan ie w  skupieniu, spojazy, 

pomyśli i odejdzie do swoich spraw, 
które go przywołują.

A u nas?
W. Przyłusiki.

„Datek dla Króla Jegomośui".
(Zdarzenie „nie na źartyh

Lwów, 6 wrizęśnila.
Dziś o tw arły  się drzw i mojego 

mieszkania, w eszła Jakaś figura w 
czam arce z sumiastym w ąsem  i 
miejsca wyciągnęła pooemną łapę, 
mówiąc:

— Prosimy o datek d.a Króla Je­
gomości.

Lubię 'dobre kaw ały, więc w y ­
buchnąłem gwałtownymi śmiechem-

— Figlarz z pana, staruszku! — 
powiadam.

h a  te s iow a p rzyby ły  nastroszył 
się okrutnie, podkręcili wąsa, w y su ­
nął tors naprzód i iz dostojnym dą 
sem  począł mię karcić.

— O, nie mój parnie! J o  nie są 
żarty . Jestem członkiem stronnictwa 
monarchiczuego

— No, tak. tak! — -zaczynam z 
godnością, juk na to sprawa zasłu­
guje — leczi, o ile sobie przypomi­
nam, dotychczas łaska boża nać 
Polską nie ziściła się jeszczie w po 
staci króla.

—-' W łaśnie, w łaśnie my go Pol­
sce damy — zaw yrokow ał prze­
dziwni e dobrodusznie.

— Lecz istnieją wątpliwości, czy 
klimat jest dość sprzyjający _  zro- 
oiłem zastrzeżetiie.

— Panie, Polska musi mieć króts 
— krzyknął entuzjastycznie. — Bez 
króla zginiemy, pożre na)s bolsze- 
wiizm.

Widząc, że potrząsam  z  uiedbwśe- 
rzahiem  głową, widocznie podnieco­
ny, zasypyw ał mię już reraa istną 
lawiną uniesień, pochwał, racyj, a r ­
gum entów:

— T ak jest, mój ipaniie! Polska 
przez dziewięć wieków kroczyła 
morarchicznym szlakiem i byłą 
wielka i potężna- M ajestat fcrólew 
ski opromienił naród cały  najwięk­
szą chwałą.

A dzisiaj, w yobraź ,pan sobie, jak ­
by to pięknie było! Otu ma p rzy je ­
chać now y król. W szystko, co na 
lepsze w narodzie, siada na koń ' 
hajże do Gdyni. Tam w ysiada z pa­
rowca dostojny gość z  małżonką 
a my: hurraa!! — i w górę czapki 
z piórkami, urzńi'e m uzyka, hukną 
narodow e trąb y  i fujary, a basow a’ 
będzie W incenty P iąstek , jako że 
gracz jest nie bele jaki- Panie! co 
to za radość! Król dziękuje, królo­
w a z dygiem unosi króciutką su­
kienkę, a my, niosterdzieju, kłoni,n 
się nisko, niziutko i już nasz człe-

cze widoki śtśezniutkie na orde- 
rzyk,... różowej podwiązki lub o /a r- 

' nego ,mna.
Tu cmoknął mój m ówca tak oble­

śnie, że mnie samem 1 skóra ścierp­
ła, lecz w net się opamiętał i dekla­
m ował dalej:

— Prow adzim y potem  spadko- 
b e r  sławy Stuai ków (bowiem pan 
chyba wie, że królem będzie an- 
gieisRi książę) na zam ek królewski, 
a on siada na tronie i odczytuje 
dekret, mocą którego A,*giija danuje 
Polsce połowę Indochin i połowę 
floty. Pan, wie, co to izuanzy? W 
Gangesie wbijemy słupy graniczne. 
A dla narodu co za radość! Dokuczy 
ci zima, bierzesz oratkiu psiarnię i 
spędzisz chamów i jazdla na pplowan 
ko w dziew czę lasy. „W yzwoleń- 
cami“ skolonizujemy dżunglę, jeśii 
Chcą reform y bez 'odszkodowania, a 
komunistów podarujem y m aharadży 
Podali, gdy przyjedzie do nas w  go 
ścirię. W  kraju w  promieniach ła­
ski dobrotliwego pana pozostanie 
tylko ten, kto  Boga i ojczyznę nosi 
w  sercu — pozostanie książę, h ra­
bia, Sopnca i Jankiel, g ryw ający  po 
dworach na szlacheckich cym ba­
łach, jak za  dawnych 'aooryoh cza­
sów. I będzie Polska wielka od Po­
znania do Dojlidy, nie biedna i sza­
ra jak dzisiaj, lecz świetna, b łysz­
cząca od wylotów kontuszów  i 'czer­
wonych butów.

Tu zerw ały  się iamy uczucia, 
fz,y mu pociekły strumieniem, ry k ­
nął w iem opoudanczym  szlochem i 
porwał mnę w opętańcze usciski.

—  Daj gęby Geirwazeńfcu na zdro­
wie królowi — bełkotał w  ekstazie 
i w ybacz moje w zruszenie. Ja nie 
mason, ani żaden bugamista... pe 
w n ie - p ew n ie - ale jestem  sobie 
orosty... poczciwy... s ta ry  szlachcic 
Baczę wskiego-

Łzy ocierał, wychodząc za d rzw : 
i wzdychał w uniesieniu:

— Hej, hej! Święta miłości kocha­
nej ojnzyzny!

Si-ro.

Sowiecka ekspedycja polarna, k tó ­
ra w yleciała z 'Petersburg? na „N o­
w ą Zemlę" przed 10 dniami zagi 
nęła bez wieści. Ekspedycja sk ła­
dała się z 2 hydroplanów z o sa d ą  
kilku łudził. B rał w  niej udZiiął pirói 
Matusiewicz, rek to r instytutu h y ­
drograficznego- 

Jaką wódkę piją bolszewicy? (k) 
Prezydium  centralnego komitetu

zezwoliło na fabrykację 40% wód­
ki od 1 października Spirytus po­
w yżej 40% może być używ any je­
dyni ę dla celów leczniczych .i tecli- 
ńiozhycr Produkcja 40% w ódek I 
60% likierów należeć Ibęuzie w y łą ­
cznie do państw a. W tym  pelu ma 
się zaw iązać specjalny monopol pod 
firmą • „Centrospirt".

KURJER SZACHOWY
pod redakcją K. F

PARTIE Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU MISTRZÓW WE WROCŁAWIU
1925 r.

Gru francuska.
B iałe: 

Bogoljubow (1).
1. e 2 — e 4
2. d 2 — d 4
3. S b 1 — c 3
i. G e 1 — g 5
5. e 4 -  e 5
(3. G B 5 — ,d 2
7. o 2 X c 3
8. H d 1 — g 4
9. U f 1 — d 3

[0. K e 1 X  d 2
(białe ziezygnowa­
ty z roszady już 
przy 7 posunięciu).
11. h 2 — h 4
12. H g 4 — f 4
13. U d 3 — e 2
14. S g 1 — f 3
15. S t 3 — g 5
16. a 2 — a 3
17. g 2 -  g 4
18. g 4 X  H 5
19. W ,h 1 -  n 3
20. W h 3 — f 3

1.
2

Czarne: 
Reti j0).
e 7 — 
d 7 —

3. S g 8 — f 6
G f 8 

h 7 
G 4 
S f 6 

g 7 
S e 4

X

X

b 4 
h 6 
c 3 
e 4 
g 6 
d 2

10. c 7 — c 5
11. h 6 X  h 5
12. c 5 — c 4
13. S b 8 — c 6
14. H d 8 — e 7
15. b 7 — b 5
16. a 7 — a 5
17. IV a 8 — a /
18. g 6 X  h 5
19. b 5 — t  4
zO. b 4 X  « 3-j-

21. W ; 3 x c 3 
(tu mogły białe na ■ 
szem daniem ró­
wnie dobrze odejść

królem na e 3).
22. W a l  -  g 1

23. W c 3 -  g 3

21. W a 7 — b 7
22. S c 6 -  a 7 
(aty grać ewentu­
alnie S a 7’ — o 5).
23. G r 8 — d 7 
(Rćti chce wydo- 
slać nieczynnego 
dotąd gońca i nie 
wiązi groźby na­
stępnego posunię­

cia genialnego
przeciwnika).

24. G e 2 X  h5(!)
25. K d 2 — e 3 
iwobec cztgo czar­
ne poddają się. 
Po Vv ti 8 X  h 5

grałyby białe 
S g 5 X  f 7. po­
tem W g 3 — g 8 

i t. d).

24. c 4 — c 3 +

NOfTATKI I ODPOWIEDZI.

O K U L IS T A
dL*. Leo n  G r u d e p ,  ordynuje 

przy ul. Romanswlcza 7, 
od godziny 12-1, 3 —5. 2348 

 oo------

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
Turniej o mistrzostwo Lwowa

zapowiada się wobec uczestnictwa 
najwybitniejszych graczy  naszego 
miasta nader interesująco. P rz y p o ­
minamy, że termin zgłoszenia u- 
Dływa w  dniu 15 b. m. Bliższych 
w yjaśnień udzielają S ekretarjaty  
„Lwowskiego Klubu Szachistów" 
(Kawiarnia „Roma") i Klubu „Het­
man" (Kawia-nia Europejska).

Akauemja szachowa — w Mo­
skwie- Jak  donoszą pisma zagrani­
czne, pow stała ostatnio w  Moskwiie 
akademją szachowa, m ająca na celu 
umożliwienie w yższego w y k sz ta ł­
cenia w sztuce g ry  szachowej oraz 
wyszkolenie odpowiednich sił nau­
czycielskich. Plan nauki obejmuje 
dwa działy: 1) historię i organiza­
cję g ry  i 2) partie i problemy. Jfkc

nauczyciele fungują między innymi 
mistrzowie Dus - Ciiiótimirski i SiOt 
lesniew. Inteligencja tam tejsza zda­
je7 sobie doskonalę sprawę z  w y ­
bitnego znaczenia sztuki g ry  sza­
chowej, w  obecnych zw łaszcza 
czasach...

Kandydat. P rzy ję te  'jest obecnie- 
że w  pierwszej godzinie, m ierzonej 
zegarem  szachowym, gracz w yko­
nać ma 20, a w  każcie., następnej 15 
posunięć,

R. p. W edług przyjętego za  nha- 
rodlajne dzieła Bilguęra (ostatnie 
wydanie) posunięcia karne są znie­
sione.

Korespondencję szachową p ros! 
m y adresow ać do Redalcejf „Kurie­
ra Lw ow skiego": „Dział szacho­
wy".

00 1
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P ^ i a l  s a g a r a d o w y
pod redakcją prof. M. M.

Do naszych Czytelni/ów !
Lwów, 6 września.

Z umiem dzisiejszym  otw ieram y 
w  nasze ni piśmie dział szaradowy, 
w ychodząc z założenia, lż'e nowo­
czesny dziennik powinien d o s ta r­
czyć i tej rozrywKOwej strawy u- 
m ysłom  swoich czytelników.

Rozwiązywanie zagadek  gimna­
stykuje umysł i wzbogaca go zaso­
bami now ych slow i wiadomości i 
dlatego największe dzienniki nowo­
czesne troskliwie o ten dział dbaja.

Za trafne rozwiaZania szarao 
przeznaczamy nagrody, o czem 
szczegółowo poinformujemy na­
szych Czytelników w następnych

W yrazy czytane poziomo:
1) Rzeka w  Rosji. 2) M iasto w  In­

diach. 3) Imię kobiece- 4) G łąb rz e ­
ki. 5) W ykrzyknik. 6) „Gdzie" PO 
niemiecku- 7; P tak- 8) „T ak“ po nie­
miecku. 9) O kreślenie miejsca. 10) 
Ziemia 'uprawiana. 11) M ały budy­
nek. 12) P ierw iastek  chemiczny. 13) 
Znany autor am erykański. 14) Imię 
męskie. 15) Spójnik- lb) „W ” po 
niemiecku. 17. „Morze" po włosku. 
18) T y tu ł opery- 1Q) Litera (fone­
tycznie). 20) Nałogowiec. 21. Ina­
czej „liczny". 22) Naczynie. 23) Lo­
kale zabawowe. 24) Znana firma 
drzew na. 25) Drzewo. 26) M ieszka­
nie pszczół. 27) Imię gwiazdy ki.tO- 
wea. 28) Pojęcie abstrakcyjne- 29) 
Zaim ek. 30) P ierw iastek  chemiczny. 
31) Odznaczenie. 32) „Miejśce" D» 
niem ecku- 33) Kształt podobny do 
elipsy. 34) Znajdują się w  lampach 
naftow ych. 35) Tłuszcz rybi, 36) 
W yrażenie dziecinne. 37) N azw a 
k arty  38) Pozdrow ienie Rzymian. 
39) Skrócona forma zaimka. 40) 
L itera greckfego alfabetu. 41) T o­
nacja w  utworze muzycznym. 42) 
„Szkoła" w gw arze uczniowskiej 
43/ „Zdobić" inaczej. 44) Ubikacja na 
okręcie.

W yrazy czytane pionowo:
45) N ajsław niejszy polski kompo­

zy to r 46/ Arcykapłan zydlów na 
pustyni. 47) W ykrzyknik- 48) Neg?- 
oja po łacuiile- 49) Rodzaj dębu. 50) 
„ Ja "  po łacinie 51) Dziecko mówi 
p rzy  pożegnaniu. 52) Zaimek oso­
bow y. 53) Konieczność. 54) Miówi 
się o  dziecku, gdy dokazuje. 55) 
W ykrz} kmk. 56) Bóstwo egipskie- 
57) P rzysłów ek  na określenie ilo­
ści. 58) S tary  budynek. 59) „Dla" 
po ładnie:. 60) Połączenie ołowiu z 
tlenem. 61) B ohater z  pod Troji. 62)

numerach „Kuriera Lwowskiego".
Na razie prosimy znajdujący s k  

w  niniejszym numerze ODCINEK 
(uprawniający do wzięcia udziału 
w losowaniu) wyciąć f przecnować 
—• jaiic również w szystk ie  następne 
odcinki, które się będą w rtaszem 
piśmie Pojawiały.

Jako pierwszą szaradę drukuje­
my az,ś „Krzyżówkę".

Rozwiązanie prosimy naiasyłać 
dopiero po przeczytaniu szczegóło­
wych wyjaśnień, które ukażą się w 
najbliższych dniach-

Redakcja.
■ t

Okrycie. 63) M aterjał elastyczny. 
64) Stolica państwa europ. 65) Ta-- 
jemne słow o z baśni o  lampie AL 
ladyna. 66) P rzypraw a kuchenna.
67) Przym iotnik (w rodz. nijakim).
68) Roślina, o k tórej kwitnieniu 
istnieje legenda. 69) Zdiabniate imię 
żeńskie. 70) Obrączka napisowa na 
monetach. 71) Zwierzę z naszych 
laisów. 72) Uczuny niemiecki, Jeden 
z tw órców  meteorologii. 73) Czynsz 
po niemiecku. 74) 'Choroba (2 przyp.) 
75) Część świata- 76) p-odukt wul­
kaniczny. 77) Czasownik (w trz e ­
ciej osobie). 78) M iara powierzchni. 
79j Zwierzę w ielblądow ate ią Ame­
ryki Pol-). 80) P rzv p raw a do po­
traw . 81) P rzysłów ek lub spójnik- 
82) Nazwa tonu w muzyce. 83) Mie­
siąc- 84) Osoba mb miejsce św ięte 
poświęcone bogom. 85) Złoio po 
francusku. 86) W ykrzyknik. 87)
Przypadek" inaczej. 88) Człowiek- 

p t a k  • ■
ODCINEK PIERWSZV

uprawniający do wzięcia udziału w lo­
sowaniu nagród zł rozwiązanie plar- 
wszaj szarady nKurjera Lwowskiego*.

Scena i ekran.
Niemiecki przemysł filmowy znaj 

duje się w  ciężkich w arunkach i u- 
Pada coraz bardziej- Zmniejszyła się 
znacznie liczba wytwórni. W  1921 
r. w yprodukow ano 600 niemieckich 
filmów, w  r 1924 ty lko 285. W łaści­
ciele w ytw órni filmowych wnieśli 
do rządu imemorjał, żądając obniże­
nia podatków , reform y cenzury itd.

Międzynarodowy kongres akto­
rów ma sie odbyć w przyszłym  ro­
ku w Berlinie.
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Kurjer literacki.
Kandydatami do nagrody Nobli

w roku bieżącym  są pisarze norw e­
scy Sigrid U nset i Olav Dun. W y­
mieniają także nazw iska Tc .niaisza 
H ardy i Tom asza Manna.

Stefan Żeromski został w ybrany  
865 glosami na 877 odpowiedzi do 
Akademii literatury- polskiej w  ple- 
oiscycie, urzączonym  przez .W ia­
domości L iterackie".

„Wiadomości Literackie" przyno­
szą w nrze 36: J . W ieniew skiegc
artykuł w stępny o Kazimierzu Mo­
rawskim . W. Rogowicza „W spo­
mnienie o ks. Romanie Sanguszce", 
Ireny Krzywickiej „Pieśń miłości i 
śmierci", „Pticcini o d‘Annunzir“ , 
„Babbitt", notatkji, recenzje, prze­
gląd prasy , „Cam era obscura" itd.

NADESŁANE.

LJnoleum  
C e ra ty
W yro b y  z  gum y

poleca po cenach 
b a rd zo  p rz y s tę p n y c h  

Specjalny skład 
L in o leu m  i c e ra t  89

LEO PO LD A H AASA
Lwów, ul. Legionów 3.

Raj na ziemi.
Nadszedł now y rok szkolmy, jesień, 

[za nią zima,
00  nas zazw yczaj tw ardo w  mro-

[źnych szponach trzym a; 
Baczmy przeto uważnie na tę ry - 

[chłą zmianę! 
Otóż są u SCHEINERA ubrania

wełniane,
Z kołnierzem  selsk inow jm  na cu- 

[dnym pluszu 
Palta zimowe, kltóre grzeją Cię do

[uszu,
Lub bardzo ciepłe palta choć na

[watalinie, 
Alo'0 futrzane kurtki zhąjdwiesz w 

[magazynie 
Czy feż kuirtki wełniane na p rzepy­

szn e j wacie — 
Czego tylko zażądasz, w szystko 

[tu masz1 bracie; 
Dalej piaszcze studenckie, dzliecinne

[ubrania,
Firegioliny szwajcarskie, tak  godne

[uznania,
1 — żeby jeszcze dodać — to na

[tchórzach futra, 
Tanie i do nabycia bodajby od ju-

[tra ;
Potem  .piękne smokingi, blajeezn0

[żakiety,
M ateriały do m iary; ileż tu pod-

[niiiety?!
Aie i damskich ubrań jest tułaj bez

[liku,
Staid zaw sze w  sklepie rojno i stale 

[moc krzyku, 
Gćjr tyle pań czarownych wybiera

[i głaszcze 
Krymskie czy  bibret-owe czy z sel- 

[skinu płlaszsze. 
Albo am erykańskie ko ty  rączką

[pieści — 
Fhjzywwł ł bowiem dc pieszczot mi- 

Tły ród niewieści; 
Niechajże nikt sie długo o numer

[nie p y t? : 
Pięćdziesiąt siedin na Gródku, szu- 

[kai, ot i 'kwita, 
Firma SCHLINER-POMERANZ nja- 

[lepszegr tonu,
A' poniżej w  naw iasie numer tele-

[fonu
fTefefoil Nirł 21-56'.

Kurjer Radjowy
PROGRsM RADJOKONCERTÓW 

n a  riigiś.

Berlin (505) Godz 20 30. O p ere tk i
W rociaw  (418) Godz, 20. W eso ły  

wieczór.
Frankfurt (470) Godz. 20-30. So­

naty  na skrzypce-
Hamburg (395) Godz. 21-15 W ie­

czór taneczny.
Królewiec (463) Godz. 19.30. W y­

kład o rozwoju dziecka.
Lipsk (454) Goaz 2130. W y k ład  

sportowy.
Monachjum (485) Godz. 22. Kon­

cert w ieczorny.
Stutgart (443) Godz. 20. K oncert 

na cy trach  ; gitarach1.
Wiedeń (530) Goaz.. 20. O re re tk a  

„Złota Ewa".
Rzym (425) Godz. 22.50 Jazzband.
Zurych (515) Godiz. 22.15 Kouicert 

wieczorowy
PRGGRAM RADIOKONCERTOW 

na Poniedziałek 7 września.
Berlin (505) G otb. 20. W yk,ad : 

Jak  ulepszyć odbiór radjowy.
Wrocław (4X8) Godz. 20 30. Kon­

cert na organach.
Frankfurt (470) Godz 20 W ykład  

angielskiego.
Hamburg (395) Godiz. 20.30- W e­

soła muza.
Królewiec (463) Godz 20.50 Pro- 

dukcie solowe.
Lipsk (454) Godz. 21.50. Najnow­

sze wiadomości.
Monachjum (485) Godiz 22. G- 

statnie nowości1.
Stutgart (443) Godz. 21.30 W ie­

czór Schumanna-
Rzym (425) Godiz. 22-50. Jazzband
7urvch (515) Godz. 20.15. W ieczór 

p le śn i | *»
Paryż (1750) Godz- 20.45. Koncert.
Prosim y oglądnąć części składo­

w e dJo radioaparatów  w ystaw ione 
przez firmę „Kinofot", Lwów, 3-go 
M aja 11 a, na T argaał W sćhodr ich 

pawilonie Ziem skiego Banku 
Kredytowego.

Humor.
Podczas prób oryginalnej komedii

w ystaw ionej ostatnio w  jednym  z 
teatrów  warszaw skich, autor z w a ­
da się do znaKomitego komika F-:

— Nie rozum iem ' Pan, jest w  ży ­
ciu tak  dowcipny, tak. w esoły, w 
sztuce mojej jest Pan dziwnie smu­
tny, popa os ui pon ury

Na te słow a autora odpalił F. bez 
nam ysłu :

— Bo w żyohi, drogi panie tekst 
jest mój.

Dziwna to instytucja — teatr. 
Autor pisze jeaną stdukę, ak torzy  
grają inną, publiczność rozumie ja­
kąś trzecią, dopiero k ry tyka dow o­
dzi, że to zupę nie coś czwartego.

Drobna wiadomości.
Pomnik Traugutta. W  Śwte z to­

czy odt ędzie się 8 b. m. odst mięcie 
pomnika dyktatora Romualda T rau ­
gutta. Na tę uroczystość spodzie­
wane jest przybycie P rezy d en ta  
Rzpitej prem iera G. abskiego, mi­
nistra ośw iaty  Grabskiego i mar­
szałków Sejmu i Senatu 

B. zastępcą Trockiego utonął. Z 
Nowego Jorku donoszą 2 b. m., że  
w  czasie kąpieli w  jećnem  z jezior 
pod Nowym Jorkiem utonął Skla- 
jański, b. zastępca Trockiego i po­
przednik Unszlićhta w  kom isariacie 
sowieckim dla spraw  w ojskow ych. 
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K R O K I F A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzym.-kat. Bł. Melch. Reginy, 
gr.-kat. Warftołomeja. — Jutro: rzym.- 
kat Narrdzenie NMP., gr.-ka*. Andryjana.

— Or—
REPERTUAR TEATRÓW 

MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Niedziela „Uciekła mi przepióreczka*.
Poniedziałek „Noc Antonji*.
Wtorek .Carmen* występ Marcelego 

Sowilskiego.

TEATR NOWOŚCI.
N<eaziela „No.' Antcnji*.
Pnaiedzrałek .Hrabina Marica*.
Wtorek „Komisarz sowiecki*-
Początek przedstawień godz. 7-30 

wieczorem.
— o—

—1 Teatr W ielki gira dziś w  dal­
szym  ciągu, w  Pełni nP] większego 
powodzenia, prześw ietną, g łęboka  
i ideową komedtję genjaJiego p«sarza 
S tefana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka", w doskonaleni w y­
konaniu całego1 zespołu z pp, Dębi­
cką, Trapszo, Mlchułowiczem, O- 
komtokim, Raisińskim i) Żyteckim 
na czele.

— W Teatrze Nowości ukaże się 
dziś a rcyw eso ła  komedjja „Noc An­
tonii" z p- Leon ją B ąrw ińską ! A. 
Kwiatkow skim  w  rolach głównych. 
W  przedstawieniu tem po  faz  pierw­
sz y  przedstaw i się publiczności 
młoda a ty s tk a  sccny  poznać -kiej 
p. Hanna bohuszów na w  roTi Piri.

06' ju tra  „Noc Antonii" zostanie 
przeniesiona na scenę Teatru Wiel­
kiego. W  dnilu tym  w  troll Beti Ko- 
vaczcgo wy-ttąpi p. dyr. H eiiryk 
r  arwinski, który  postać tę zalicza 
do w ybitnych kreacji sw ego  boga­
tego  repertuaru. W  ram ach sceny 
T eatru  W ielkiego uw ydatnią się nie­
równie plastycznie, w ybitnie ma­
lowniczo w alory  komedii Lengyela 
oraz św ietne kreacje pp. B arw iu- 
skieij i Kwiatkowskiego.

— Początek nowego sezonu ope­
retkowego nastąui w  poniedziałek 
7 bm. Zostanie w ystaw iona a tra k ­
cyjna operetka „Hrabina M arica" z 
nowopozyskaną dla naszych te a ­
tró w  primadoriaią Helą Grabowską 
w  roli tytułowej- D afeza świetna 
obsada pozostaje niezmieniona i 
spoczyw a w  ręku naszych ulubień- 
_ów pp. Kasprowiczu we j, Rylskiej, 
KuMgowskego i T; trz a f  sldego Ka­
pelm istrz p. Seredyński. Tańce i 
ewolucje baletm istrzą p. S. Fali­
szew skiego.
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Do dzf~9ejsZego numeru załącza­
my Prenumeratorom .Kuriera 
Lwowskiego''

ILU STRACJĘ" 
w  objętości 16 stron.

Zarazem  zechcą nam  prenum era­
torzy nasi w ybaczyc, że nie w szy­
te j  w  ubiegłym tyg< miiu z powodu 
trndlnosci techaważnych o .rzymal1 
ten dodatek. Odtąd zaw sze regular­
nie dostarczać go będziemy.

Lwów, 6 września, 
(hr.) CM dłuższego czasu graso­

w ała  w pow Żółkiewskim grom a 
szalka bandytów, która daw ała się 
dotkliw ie w e znaki okolicznym mie- 
szkaricom. Szajika ta  zaznaczyła się 
m iędzy innemi specjalnie śmiałym 
napadem rabunkowym z bronią w 
"■ękn na nac :elnika gminy Andrzeja 
Łeśkę z Borowej w  Ięsie między 
Borom ą  a Łegowem, którego obra-

ZwracŁkiy uwagę nastdych Izy- 
tełuików, korespondentów i interes 
sedtów, że od dziś numer teieionlu 
Redakcji „Kuriera Lwowskiego" 
jesjr 19 zaś Admimstra .̂ 32—19

M ó v-''ą , ż e . . .
dziennik dla szero­

kich rzesz je s t  nietylko informatorem tego, 
co się dzieje w  Swiecie, ale d ziś zw ła sz­
cza, niejano przykładem , ja k  należy pisać 
i  w yrażać się po  polska. I  tak być istotnie 
powinno!

niektóre jednak  dzienniki pisane są  pol­
szczyzną tak okropną, że  czytając arty­
kuły ich. i notatki Polak zg rzy ta  zębami 
O negdaj w  pew nej gazecie był .sen sacyj­
nie robiony artykuł o lem. 'jak to pewien  
oficer za s trze lił w... Medjulanie żone, W yj­
m ujem y najpiękniejszy ustęp ’ tego au- 
żego artykułu. .Zauw ażona oficera, któ­
rego ruchy w zbudzały  (?/ zdenerwowanie 
i k ióry na w idok zbliżającej się kobiety 
s trze lił prosto  f zapewne, można i  krzywo! 
P rzyp. Red.) w  tw arz te j kobiecie, która 
momentalnie padła na ziem ię'.

Z apytać należy stylem  te jgazety-.W któ­
rej to gazecie, wychodzącej, a> htór .n mie­
ście i  którego dnia, który sty lista  dba tak
0 polski język , a Rtory drukuje takie bzdury?

rrr

— W synagodze posftęnowd, przy 
ul. Żółkiewskiej odbyło się ulzisiaj 
uroczyste nabożeństw o na intencję 
powodzenia Tygodnia Lotniczego 
Ligi Ochrony P aństw a.

P o  m odłach liifurgiicznych v wygło­
sił s ta rszy  rabin dr. Gutmaun pa­
t e ty c z n e  kazanie, w  Wtórem pod­
niósł, że pod skrzydłami Białego 
Orła doznawali zaw sze żydzi ochro*, 
iiy i opieki i w zyw ał do składania 
hojnych ofiar na rzecz pomnożenia 
siły  lotniczej i obrony powietrznej 
Państw a, które ochronią nas ud 
wfrogich napadów  i czuw ać będą 
nad Najjaśniejszą Rzeczypospolitą. 
Po  nabożeństw ie odśpiewano hymn 
naród -wy

l ig ę  Ochrony Pow ietrznej P ań ­
stw a reprezentow ali na nat ożeń- 
stwie członkowie Zarządu Komitetu 
Wojewódzkiego-

— Podwojone loty W arszawa— 
Lwów. N? czas trw ania Targów 
Wisdhodnibh w e Lwowie uruchamia 
Pófeka Liuja Lotnicza Aerolot S. A. 
podwójny ruch na przestrzeni W ar­
szaw a—Lw ów ; od dnia 5 do 15 bm, 
w łącznie kursow ać będą sam uloty 
cedzliennie: z  W arszaw y  o godz. 9
1 13, ze L w ow a o godz. 9 i 13. Czas 
przelotu z W arszaw y do L w ow a 
wynosi 3 godziny

— Towarzystwo opieki nad żoł­
nierzem polskim pod przewodnic­
twem  p, wojewodziny L. Garupiidbo- 
weij urządza od 5 do 15 bm. na u®- 
cadh m iasta Lw ow a i na placu T ar­
gów- W schodnich premjową sprze­
daż w yborow ej czekolady na. do­
chód budowy Domu Żołnierza Pol­
skiego w e Lw ow ie. Każda piąta 
tabliczka czekolady zaw iera pełny

bowała z kwoty 2.000 zł
Policja Żółkiewska przez poufne 

doniesienie w oadta w reszcie na trop 
bandytów  i w  aniu w czorajszym  
zdołała przyaresztow ać w  Miastach 
wielkich ca łą  szajkę w  osobach 
Iw ana Kolendy, Iw ana W aśłd, Dmy- 
tra  Korneza, Oleksy Paszkow skiego
i Henryka Paszkowskiego.

W szystkich odstawiono dio sądu 
kannego w e Lwowie.

— W  urzędzie pocztowo - tele­
graficznym Horyniec pow  Luba­
czów, zaprowadzono służbę telefo­
niczną w  ograniczonych godzinach 
dziennych.

— Kradzieże i włamania. W czo­
rajszej nocy nieznani sp raw cy  do­
s taw szy  się do m ieszkania M. Miil- 
leruw ej przy  ul. Mącznej wycięli 
szyby  w  okni© kuryttarzowem i 
skradli w :ększą ilość bielizny, łącz­
nej w artości 800 zł.

Ptrofeśor Cyryl Studziński’ doniósł 
policji, że nieznani złodzieje, dosta­
w szy &i.ę za pom ocą w itrycna do 
jegc m ieszkania p rzy  ul. Chmielow­
skiego, okradli go na 370 zł.

— Obrabowanie posła. Do pocią­
gu, idącego z. W arszaw y  do Lwio- 
w a, do przedziału, w  którym  jechał 
poseł Malik, (z okr. lwowskiego) za ­
kradł się nieznany osobnik w  za- 
m ia ze popełnienia kradzieży. Gdi i 
p. M ilik obudził się, opryszek  ude- 
Tzył go nieszkodliwie w  głowę, po­
rw a ł m arynarkę, w  której była zna­
czniejsza gotówka i zbiegł.

OFIARA REDUKCJI.
Z redukow any przez pew ne przed­

siębiorstwo naftow e urzędnik tech­
niczny pozostaje od szeregu miesię­
cy z chorą żoną { trojgiem drob­
nych dzieci bez żadnych Środków 
do życia.. W szystkim , k tó rzy  w sp ó ł-1 
czują niezasłużonej nędzy oozba- 
w o n y d h  zarobku pracow ników  n- 
m ysłowych, pofecam y pamięć o lo­
sie nieszczęśliwe! rodziny. Składki 
przyjmuje administracja naszego 
pisma pod adresem: „Dla zreduko­
wanego".

Z powodu artykułu , k ió ry  poja­
wił się w  „Słowie Polskiem " w 
sprawie zamierzonej sprzedaży pa­
kietu akcji „G azów  wschQ>dn.cń", 
p .ezes  rady  nadzorczej „Gazów 
wschodnich", p- Zygmunt Lewaiko- 
wski, w  wywiadzie .dzi enrikarskim  
przedstaw ił genezę ^praw y w sp e -  
sób następujący:

„Polski Bank P rzem ysłow y ma
100.000 sztuk akcji „Gazów wscho­
dnich" w  swoim portfelu jako sw o­
ja własność, a  ponieważ Tow, Ga­
zów  W schodnich mia ogółem 500000 
sztuk akcji, więc Polski B ank P rze­
m ysłow y drogą nabyw czą i bramom 
udjz aiu w  emisjach przyszed ł w 
posiadanie tych 100.000 sztuk, czyli 
2u% kapitału akcyjnego.

Polski Bank P rzem ysłow y ze 
względu na przesilenie gospodarcze 
musiał dążyć do uruchom-enia 
sw ych aktyw ów  W edług statu tu  
Polskiego Banku Przem ysłow ego, 
zarządza majątkiem Polskiego Bon­
ku Przem ysłow ego zarząd czyli dy­
rekcja, złożona z 5 członków.

Rada nadzorcza i kom itet w yko­
naw czy Polskiego B anku P rzem y­
słow ego są  organem  kontiolują- 
cym .

Zarząd Polskiego Banku P rzem y­
słow ego otrzym ał ptfżed paru  tygo­
dniami od poważnej grupy w ło ­
skiej, k tórej negoojahterri je s t dr. 
A rtur Goidk*un,mer, adw okat, iza- 
tflfttezkały* w Wiedniu, o fertę  na 
kupno tych  100.000 pztuk akcji „Ga­
zów  wschodnich" na w arunkach ko­
rzystnych « udzielił cdnośną opcję, 
któ^a upływa 12 września r. b.

Zarząd. czyli dyrekcja Polskiego 
Banku P-zem ysłow ęgo z e stano­
w iska interesów bankow ych i dzi­
siejszego przesilenia uwa żała u  n ir 
s o n o  w  całym  sk ładzie dyrekcji

Z PRZECHADZEK PO TARGACH,
Piękne w rażenie 'wywołuje este­

tyczne stoisko firmy Georges Geil- 
nig e t Gile Reimś—Poznań. Firm a 
w yrabia w ina musując© m etodą 
szam pańską w  Poznaniu i mimo tru ­
dności, jakich nie brak  na każdym, 
kroku, rozw ija się należycie.

Wyroby fajansowe.
Z nielicznych u  mac fabryk fajan­

su, jakością sw ej produkcji wybiją? 
się Fabryka Fajansu p. Stanisława 
Mariczaka w  Chodzieżu (Wielkopol­
ska). Eksponaty tej fimmy, rozmiesz-* 
czone w Pąłacu  SztuM (Grupa X, m. 
3 II) z aj© aa ją  się swoim  art> s tycz­
nym  wyglądem  i bogactwem  form y; 
są to w szystko mudele tegoroczne 
które budziły pow szechną uwagę na 
Targach Poznańskich, a niewątpli­
w ie potrafią zainteresow ać i gości 
T argów  W schodnich.

PIECE KAFLOWE
W  Pałacu Sztuki również w ysta­

w iła sw e próbki Potsjka fabryka: 
pieców kaflotwych P- Stemple ją  w  
Mielcu, produkująca miesięcznie
24.000 kafli"';, zatrudniająca 65 robo­
tników dziennie. 0  jakości tyah fa­
b rykatów  św iadczy fakt, że znajdu­
ją one wielki zbyt w  Rum unii

_______   NADESŁANE.__________

Operator 
Dr. Jaliób Selzer

u l .  F r e d r y  7 ^
powrócił i ordynuje jak dawniej..

za w skazane przyjąć ofiarowane 
pom yślne warunki.

Poniew aż spraw a 'była nagła, za­
komunikowała dyrekcja sw oją d e­
cyzje obecnym w  kraju  członkom, 
kom itetu w ykonaw czego, z tem  o- 
świadczeniiem, że  transakcja ta Jest 
dla Polskiego Banku P rzem ysłow e­
go ko .zystna ze wziględu na obec-1 
ną sy tuaiję , a  to tem bardziej-, że 
grupa w łoska, reflektująca na ten 
pakiet akcji, oświadczyła gotowość- 
wejścia w  porozum.ęmie z grupą a- 
kcjonarjuszów polskich i zawarcia 
z nimi syndykatu  w łosko - Polskie­
go, k tó ry b y  przeds-ębiorstwo „'Ga­
zów  wschodncih" prow adził dalej 
w  kierunku dotychczasowym .

Nie wchodząc w  osądzenie słusz­
ności argum entów , którem i się po­
w odow ała dyrekcja PoiSl iego Ban­
ku Przem ysłow ego, majaca, przede- 
wszyistkiem obowiązek dbać w1 dzi­
siejszej trudnej sytuacji o inferesa 
Banku, konstatuję, że prutustow a- 
łem przed>wko odzieleniu opcji i 
zostałem  przegłosow any.

Wp-aiw dzie instytucje finansow e 
w Czasach dzćśiejszydh znajdują się 
w położeniu trudnem  bez sw e: wi­
ny, a skutkiem tego nie mogą pro­
wadzić polityki ideowej, to  jednak 
dla mnie jako dla p-zem ysłow ca,. 
k tó -y  przez szereg la t pracow ał w 
„Gazach wschodnich", ciężko te-st 
pogoczić się ze względami utyli­
tarnym i.

Mam nadzteię, że w  raizie p rzy j­
ścia do skutku tej transakcji uda się 
naw iązać i zorganizować stosunki z 
włoską grupą ąkcjonarjuszy „G a­
zów wschodnich" w  sposób, odpo­
wiadający interesom  przedsiębior­
stw a i grupy akcjonariuszy pol­
skich".

 oo-------
“X  O l ­ zo ox-

Administracja.
los. k tóry  można natychm iast zrea­
lizować.

-xox-

Aresztowanie groźnej szajki bandyckiej
w  ^ ó ł k l e w s k i e n i .

■ ■ ■■ ■■ wnî  ■ — tî — r  t

Gazy wschodnie.
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KURJER SPORTOWY.
KRAKÓW—LWÓW.

Dziś popołudniu nastąpi1 jeszcze 
jed n a  rozgrywka międzymiastowa 
Kraków—Lwów, ow o ,.perpełum 
m obile11 o puhao Żeleńskiego. W  ra- 
.itie zw ycięstw a K ratow a, puhar 
przeszedłby na wyłączna w łasność 
K ra tow a.

PlORUN NA BOISKU.
W  W ełnow cach na Górnym Ślą­

sku zdarzy ł się niezwykle tragiczny 
w ypadek. Podczas burzy uderzył 
piorun w  grupę, nic nie robiących 
sobie z  deszczu, g raczy  i jednego 
zabił a czterech zostało ciężko po- 
.-anjonych. Jest to już trzeci w ypa­
dek tego rodzaju w  Polsce.

KLOTZ W WARSZAWIANCE.
Znany Piłkarz krakowski i rep re­

zentacyjny gracz Polski, Józef Klotz 
przeniósł się do W arszawy 'i będzie 
grał w  W arszaw ie. 

CZETWEkTYNSKI m is t r z e m  
POLSKI W GRZE POJEDYNCZEJ.

O statnią rozgryw ką na turnieju
0  m istrzostw o Polski był finał w  
grze pojedynczej panów  między 
Czetwertyńskim a 1 ampwskJtn. 
Zw ycięstw o przynadla C zetw ertvń- 
skiemu w  stosunku 6:3, 3:6, 6:2 i 
6 3. Gzełwertyńśkii grat pewnie i 
ła tw o, Tarnow ski przy  pięknej i ele­
ganckiej grze grzeszył m ałą ruchli­
wością dzięki której też przegrał. 
MOURLON, WIRIATH I GUILLE-

MOT W WARSZAWIE.
Na zowody lekkoatletyczne urzą- 

izane przez Polonię w arszaw ską 12
1 13 w rześnia b. r. mają p rz jb y ć  za­
wodnicy francuscy, jedni z lepszych 
w  Europie; Mouriou, Wiriath i Guil- 
iemot.

PIĘCIOBÓJ WOJSKOWY 
O MISTRZOSTWO DOK I.

W  W arszaw ie .na boisku 36 p. p. 
odbyw a się pięciobój w ojskow y o 
m istrzostw o DOK. W  program  za­
w odów  wchodzi bieg na 100 mtr., 
bieg na 800 m tr„ rzut granatem  i 
w alka na bagnety wreszcie punkt 
ostatni, bieg szturm ow y.

NADESŁANE.

T
powrócił i przyjmuje w chorobach 
skórnych wenerycznych i kosmetyce 
lekarskiej. Fredry 7, II. p.g. 12-1 2-5.
Dla wygody Szan. Publiczności, i by ka­

żdemu umożliwić nabycie

S A N A T O R U ,
odżywki uzdrawiającej każdy 

sehcrzafr organizm,
przy1'mu jemy na Targach Wschodnich, 
óbjekt 833 zamówienia na takowy, ki _>ry 
przez Aptekę Mikolasza, Kopernika lub 
Jnne apteki dostarczony zostanie. Infor 

macji udziela się na targach. 63

Ze śriata .
Trzygodzinny strajk urzędników 

państwowych w Wiedniu zapow ie­
dziany został na 10 b. m. S trajk ter. 
będzie dem onstracją urzędników, 
których postulaty dotychczas nie 
zostały spełnione- 

Sprzeniewierzenie w  wojsku wę» 
gierskiem. Szef ekonomatu bryga­
dy w  Debreczynie, porucznik Lau- 
bing, sprzeniew ierzył przeszło mi­
liard koron z pieniędzy skarbo- 
wych i uciekł.

Interesująca Wystawa.
Szczególną uwagę na tego­

rocznych „Targach W schod­
nich" zwraca na siebie firma

„KIN0F0T “
Lwów, 3 Maja 11 a.
która wystawia w pawilonie 
Ziemskiego Banku Kredyto­

wego swoje eksponaty.

Wspaniale udekorowana sala 
mieści w sobie przedmioty 
z trzech działów specjalnych 

tejże firmy, mianowicie

fofografji, kinotechniki. 
i radjoprzemy stu,

W każdej dziedzinie uwzględnione są najnowsze 
zdobycze postęou techniki, które przewiezione zostały 
z odbywającej się obecnie fachowej wystawy w Lipsku.

Na dział projekcji szkolnej, kinematografji domowej, 
oraz amerykańskich aparatów radjo-odbiorczych, szcze­
gólną zwracamy uwagę. 115

Kurjer ekonomicyny.
Obroty prywatne.

Lwów, 6 września. 
W czoraj była tendencja zniżkowa. 

Obrót jak zw ykle w  .soboty słaby 
i tylko w  dolarach. Dolary arnićr. 
płacono 5-73 do 5.74 zł., kana(dya. 
5.40 db 5.45 zł.

Upadłość BanKU przemysłowców  
radomskich ogłosił sąd  okręgow y 
w  Radomiu. P rze wyżka pasyw ów  
nad aktyw am i w ynosi 150,600 zł.

Targi wiedeńskie otw arte  zosta­
ną 6 b- m. 7głosiła się mniej-wiięcei 
taka sania ilość w ystaw ców , co w 
poprzednich w ystaw ach . Z zagra­
nicy zgłosiły się w tym  roku Tur­
cja i Indje. które dotychczas nie 
b ra ły  udziału w  Targach wied 

NIEPOKÓJ W  ŁODZI Z PO­
WODU WIELKICH NIEWY­
PŁACALNOŚCI KUPCÓW WI­

LEŃSKICH.
W  ostatnich miach zapro testo ­

wano w  Lodzi w iele weksli kuP- 
cow wileńskichi N iew ypłacalność tę  
spowodować miało bankructwo je­
dnego z banków wileńskich, k tó ry  
ofiaruję Wierzycielom 10%.________

NADESLa NE.

Handel delikatesów
K a z i is m  Matisymowiuia

Lwów, ul. Sokoła 1.
poleca po cenach niskich. 98 

Świeże śledzie tłuściochy, Bryndzę wę­
gierską 3ery Szynk ę wiejskj,, Konser­
w y  rybne Czekolady, Keksy, Wina, 
K< niaki. Nalewki, Porter piwo oraz 
Bufet zaopatrzony w najlepsze kanapki 

i różne przekąski.

MIEJSKI TEATR WIELKI
Początek o godz. 7-30 wieczorem.

K iedzlola
NOWOŚĆ

„ W  i  m oreczK a..."
Komedja w 3-ch akt. Stefana Żeromskiego 

OSOBY:
Smugoń, nauczyciel wiejski K. Okormcki 
Dorota, jegc żona . . . M Det icka 
Księżn. Celina £ieniav/tanka Irena Trapszo 
Bęczkowski, administrator stef. Lochman 
Pzelęcki, docent fizyki S, Mchu łowicz 
Wilkosz, historyk . . .  . G. Rasiński 
Ciekocki, lingwista . . .  W Zabielski 
Radostowiec, geoioo- . . 7  Rzęckt 
M i‘owieski, botanik . . . Koczyrkiewica 
Kieniewicz, antropolog . Edw. Ż*’tecki 
Bukański, geograf . . Henr Czaki 
Zabrzeziuski, hist sztuki Stanisław Relsk 

Reżyser: Dyr. H. Barwiński

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela dnia 6. września 1925 r.

„ N O C  A H T r i 9 ł J | «
komedja v 3 aktach, 4 odsłonach przer 
Melchiora Lengyela Tłóinaczenie Jaaw ig 

Migowej 
O S O B Y :

Vncenty F a n c z y .................Kalinowski
Antonja, jego żcna . . . .  Barwińska
Pui  ......................... Galicka
Bela K owaszy......................... Szosland
Reginald Barker, kapitan ang Kwiatkowski 
Gyuri Tomasy praktykant ol. Milski
L a ............................................. Szczęsna
Mar< s z a ................................. Jankowska
T o d o r ..................................... Hebenstreit
Stauzy kelft :r .........................Bojanuwski
Kelner P i s t a ......................... Pr-ystawski
Agent g ie łd ow y .....................Fertner
Jego ż o n a ............................. Rowińska
mre, prymas cyganów . . . ,  * *

Kucharka ............................. Rybicka
Julka, p ok ojów k a .................Hierowska
W o ź n ic a ................................. Kopczyński
Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się przed 
dworem Canczych. drugi akt w elegan­

ckiej restauracji hotelowej w Peszcie. 
Kie-ownin literacki: Józef Jedlicz. 

Nowe dekoracje: Z Falka. 
Reżyser: juljan Dobrzański

FABRYKA FAJANSU
STANISŁAW MANCZAK
CHODZIEŻ (Wielkopolska)

Wystawia w gmachu sztuki stosowanej Przemysłu artyst. 
(Pałac Sztuki), Grupa X, miej. 311, wyłącznie swoje 

własne wyroby.

POLECA NOWOŚCI:

Garnitury na umywalki, serwisy stołowe, do kawy, 
herbaty i ciasta wazony i wazoniki ręcznie 

malowana, koszyki ażurowe do nhczy- 
wa i owoców, bomboniary, ma-

jollika i td. 108
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NAJLEPSZY

PLAN M IASTA LWOWA
Podziałka 1 :15.000. —  CENA 150 zł 

do nabycia

w KSIĘGARNI KSIĄŻNICY-ATLASU
Lwów. ul. Czarnieckiego 12.

Tamże ilustrowane przewodniki po Polsce D-ra N. Orłowicza, 
książki szkolne, dzieła naukowe, wszelkie mapy i atlasy oraz 

dzieła beletrystyczne i czasopisma:
ISKRY, ILUSTROWANY TYGODNIK DLA MŁODZIEŻY, 
PRZYRODA i TECHNIKA, miesięcznik pop.-naukowy. U l

mmi
dla ciepła i ochrony 

przed zimnem. 
Dostawa płyt korko­
wych i opierzenia ja- 
koteż wszystkich mas 

krzemionkowych. 
Cortux Isrlie  je ualschaft 

m. b. H. Gdańsk, Neufahr- 
w asser. Wiihelmstr. 21.

Lei. 154. 229 5

Polska Fabryka

pieców KaPowycli
P. STEMPLER, w M.elcu

Adres telegr.: Kaflarnia Mielec. 
DOSTARCZA:

Piece kaflowe
pierwszorzędnej jakości

białe i kolorowe.
w mocnych deseniach po cenach konkurencyjnych 

i na dogodnych warunkach zapłaty.
Wyczerpujące oferty i wzory wysyła się na żądanie.

109

1 3  miesięczne raty! Na 3 miesięczne raty\
V I E N N A P O L

L w ó w  
Ł y c z a k ó w  T •

Zawiadamiamy P. T. naszych klientów, iż zaopa­
trzyliśmy nasz magazyn na sezon jesienny i 
zimowy w olbrzymi wybór z konfekcji damskiej 
męskiej i dziecinnej z najlepszej materji i naj­
nowszych fasonów. Prosimy o odwiedzanie bez 
--------------------przymusu kupna. — —  —  96

W PISY DO S Z K O Ł Y  
ŚPIEWU, JOZEFA. 

APCLA na ijok 1925/0, co­
dziennie od 11 do 1 przed- 
ooł., ui. Poniatowskiego 10.

105

N Â
konwersacji języ 

ków, siły fachów Plac 
Bernardyński 12 A. II. p. 65

Kupno i sprzedaż,

P I E R W S Z O R Z Ę D N A ,
z przepychem i techniką zagraniczną urządzona

Cukiernia oraz Bufety będą do wydzierżawienia
w gmachu obecnie się budującym przy
u l .  L e g j o n ó w  1* 1 — 3 .  106

Bliższych wyjaśnień udzieli firma , jladjatcrfilm" Lwów, Słowackiego 16. 
c dziennie v godz. 3-4 pop Reflektuje się tylko na pierwszorzędne firmy 
lub na bardzo poważne jednostki Wymagany większy wkład gotowkowy.

CPRZEDAM w Podhajcaeh 
^  realność 2 i pół morga, 
ogród, sja  dom mieszkalny 
o 6 ubikacjach, awa wcho­
dy, weranaa z przedpoko­
jem, stajnia murowar.a, s^o- 
pa, wozownia, 2 piwnice, 
studnia pompows. na po 
dwórzu. Realność położona 
w mieście powiatowem sta­
cja kolejowa w inifjscu. 
Cena 3JOO dolaruw. Można 
oglądać każdego czaru 
Wiadomość Sekcja dróg 
państwowych w Monaste- 
rzyskach. 2374

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 
załatwia wszelkie igeracje bankowe, przyjmuje gotówkę 
na: al rachunki biażęce oprocenl wa . e  podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe płatne okazicielowi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i cj na ksią­

żeczki oszczędnościowi. -  na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędnościowymi ■ spłatę procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁY miejski Sienna 17, w And /chowie, 
Białej (Bielsk ), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Drohobyczu,Katowicach,Kołor* yi, Krakowie Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w Naw-Yorku.

Nauka i wychowania.

I TDZIELAM ŁACINY. Zgło- 
szenia pod „Peritus" do

lAdministracji .Kurjera Lw.

JLAEBLE rozmaite, komplet, 
I ’ * pojedynczo, łóżka wie­
deńskie, ścianki orzedpoko- 
jowe oraz ANTYKI poleca 
po crzystępnyui cenach, 
stoiarniu, Kołłątaja 5, Zie 
liński. 2376
fYKAZYJNIE do sprzedania 

z Wystawy samochody 
luksusowe amerykańskiej fa 
bryki GRAY Motor Corpora­
tion oraz zegary taksome- 
Irowe Bruna. Zgłoszenia: 
Hotel Krakowski, Ni. 40r od 
9 do 10 rano i od 6 dc 3 
wieczorem. 83

Adwokat IQp . Bromberg
powrócił i przyjmuje ul. Krasickich 6.

KURS tańców rozpoczynam 
6. Dawniejsze tańce i no­

woczesna tańce, najnowszy 
taniec Florida Nowicki Pań­
ska 16. 39

Z T. PROSZKI DLA DOROSŁYCH I

W yrób. Lab.

KOWMSKP-1
usuwają BÓL GŁOWY 

Chem. farm. Ap. Kowalski. |

S M A K Y  2*
O L I W  Y

P A S Y
do maszyn, poleca najtaniej

H O S Z O  W  S K 1
L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  i

38

ZAGRODNIK rolnik po izu- 
'“T kuje posady odpowiedniej 
zaraz lub później Samotny. 
Zgłoszenia pisemne, W Hla- 
wniczek Lwów, ul. Lwow­
skich Dzieci 5. dla „Ogro­
dnika". 45

POLKA władająca biegle 
językiem francuskim u 

dzieła konwersacji grąmatwi 
złoty godzina Tarnowskiego 
45 Błocka 66

\  17  ARSZA WIANKA znana 
ze solidnego wyuczania, 

przyjmuje na nowy kurs na­
uki kroju i szycia ul. Błonna 
26 tuż przy gł. Dworcu. 61

RODOWITA Francuska po­
szukuje lekcji. Zgłoszę 

nie pod Francuska. 79

Posady I praco.

NAUCZYCIELKI z obcymi 
językami, instruktorzy, 

Francuzki, Niemki, A gieiki, 
froeblanki, pielęgniarki, znaj­
dą zaraz posady. Biuro 
N emczynowskiej, Lw ow, 
plai Akademicki 3. Telefon 
1361, 71

K u rso  n a u k o w o  ,,WIEDZA‘»
pod osobistem kierown. pro*. Bugusława Butrymowiczc 

Kraków Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy lok szkolny 1925126. 

Kursa obejmują:
1) Kursa mataryczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne,, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs mm.narjum nauczycielsl ieaq i -roczny i 2-Ietni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
6) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych piofesorów opracowanych 
skryptów, v skazóweic i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone sa przez uczących la powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj-
i ybikniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do
6 ciu gciz in  dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretu jacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz-

niów(enie) DI< wojskowych i Inwalidów 25 procent opu- 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 181S

3 .

Ifancasjowana Szkół* Muzy- 
■» czna ul. Sapiehy 15 Marja 
Łazowska zaprzecza pogło­
skom jakoby nie udzielałć. 
lekcji, jest zawsze obecną 
w Szkole, i przyjmuje zgłc 
szenia od godz. 10-ej do 
18-ej. Mieszkańców kamie- 
mcy nie upoważniła do da - 
wania wyjaśnień I 238!

BIURO Niu.nczynowskie],
Lwów, plac Akademicki 

3. Telefon 13-61, poleca na­
uczycielki, Francuzki, Niemki, 
froeblanki, pielęgniarki, go ­
spodynie, oficjalistów rolnych, 
lasowych, kucharzy, ogrodni 
ków służbę wszystkich z* 
wodów. 72

OSOBA z  lepszej rodziny, 
w średnim wieku, szuka 

posady na wyjazd, najchę­
tniej do dworu, jako wycho­
wawczyni, włada językiem 
niemieckim, szyje, haftuje 
również cnętnie wyręczy w 
gospodarstwie domowem 
Zgłoszenia listowne do adm. 
„Kurjera" pou I, F. 4. 82

Różne.
INWALIDA Jan Diduch z 
I Milatyna powiat p ródek 
Jagielloński ur.ieważuia skra­
dzioną książkę inwalidzką 
Nr. 2ć 552. 80

UNIEWAŻNIAM 
legitymację

D
OŚWIADCZONY facho­

wiec branży drzewnej 
(Żyd), znający buchalterję i 
wszelkie roboty kancelaryjne 
poszuKuje posady w prze­
myśle ćrzewn-m lub innym, 
Reflektuję też na przedsię­
biorstwo robót akordowych 
i mogę złożyć gwarancję ban­
kową. Zgłoszenia pisemne 
Lac.ier Lwi iw Korzeniowskie­
go 2. 88

zgubioną 
kolejową 

wydaną przez t-uratorjuir 
lwowskie, Mana Motylówna.

110.
A PTEKA lwowski, poszu- 

■*». kuje wspólnika. Listy ad­
ministracja „Właściciel". 93

DO dużej fabryki branży 
drzewnej na Pomorzu, 

poszukujemy energicznego 
doświadczonego kietownika, 
władającego p /prawnie w sło­
wie i piśmie językami pol­
skim i niemieckim, mogącego

flSO B A  młoda, niezależna 
zajmie się gospodai

stwem domowem, u samotnej------
osoby. Reflektuje na w y ja z d  .zastępować dvrektora. Z ;ło- 
Łaskawe zgłoszenia do ad-szenia z podaniem żyęiorysp 
ministracd .Kurjera „w< w-żądanego wynagrodzenia oraz 
skiego* pod „Niezależność",fotografią przyjmuje admin 

78„Kurjera“ pod „Trzy". 97

Ja k  p ostęp ow ać ?
N adeślij ch a ra k te r piam a swój, lub 
zain teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, role, m iesiąc u rodzen ia. O trzy­
m asz szczegółową analizę cha rak teru , 
określen ie  za let, w ad, zdolności, p rze­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po o trzy ­
m a n ie  3 złotych. Osobiście przyjm uję 
o<? 12—7. P rotokoły , odezwy, podzię­
kow ania naiw ybitn ie jszych  osób eto- 
licy. W arzzaw a, P sycbo  - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, P iękna 25-9.
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Mieszkania.
DOKÓJ słoneczny osobne 
C wejście światło elektry­
czne . araz do wynajęcia 
Solecki Łyczakowska 15. 10C
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